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„ Z a w t e n i e  U r o n i " .
L w ów , 10. stycznia.

. Wyrażenia tego użył poseł u- 
kraiński P- Wasyńczuk na określe­
nie sytuacji, która zapanowała w  
Sejmie dnia 4. stycznia -podczas 
dyskusji i głosowań nad ustawą o 
sanacji skarbu.

Poseł Wasyńczuk ironizował na 
temat tego chwilowego wyrówna­
nia konfliktów między prawicą a 
lewicą Sejmu i wogóle traktowa! 
sprawę tak, jakby to „zawieszenie 
brond“ między partiami polskiemi 
skierowane było wprost przeciw 
mniejszościom narodowym.

Bezsensowności takiego poglądu 
nie potrzeba udowadniać. Pozatem 
jednak przyznać należy, ża Izba 
dnia tego przedstawiała istotnie wi­
dok osobliwy, zwłaszcza po nieda­
wnych burzach, protestach, awan­
turach... Widok, który taik irytował 
p. Wasyńczuka i mówców żydow­
skich. dla każdego patrjoty polskie­
go stanowił od dawna upragniony 
cień pociechy w  beziiaaziejriościadi 
tnuetnego naszego położenia. Jed­
nakże umiemy okiełznać nasze na­
miętności polityczne, jednakże u- 
BMeti-y dop zeO powagę sytuacji! I

I umiemy zawiesić na kołku doktry 
rłsrstwo społeczne i nawet uczynić 
pono ofiarę z interesów osobistych 
i klasowych.

Tak przynajmniej wyglądała 
sprawa w  chwili, gdy Sejm skła­
dał —  jeśli nie formalnie, to z pe­
wnością faktycznie —  w  race Rzą­
du, a właściwie Premjera, znaczną 
sumę swoich praw i obowiązków..

Dlaczego to uczyniono? Z pe­
wnością nie na złość Ukraińcom, 
ani nie dlatego, by kosztem żydów  
ratować Skarb! To są dzieciństwa, 
któremi wyraża się nieuleczalna 
złość pewnych czynników, miejmy 
nadzieję, nie ogółu obcych narodo­
wości w  Polsce.

Uczyniono to w  celu ratowania 
Państwa, w  przeświadczeniu, że 
gdy przy obecnym składzie Sejmu 
stała większość sejmowa, wyłania­
jąca Rząd parlamentarny, utrzymać 
się nie da, tedy trzeba sprawę naj­
pilniejszą i w tej chwili najważniej­
szą w  Polsce przekazać do jak naj­
rychlejszego i najbardziej stanow­
czego załatwienia czynnikom poza­
parlamentarnym, ludziom, których 
wartoś '• obywatelska budzić się 
/.daje zaufanie wszystkich polskich 
żywiołów Izby, cd P. P. S. do 
N. D-

Uczyniono to z powagą ł spo­

kojem, unikając obustronnie wszel­
kich zadraśnięć. Wnioski przecho­
dziły głosami wszystkich klubów 
polskich, z wyjątkiem, oczywiście, 
komunistów. Widtz-iano prawicę, 
glosująca za poprawkami p Dia- 
manda (P. P. S.). Wydelegowały  
też kluby swych najwytrawniej­
szych i najbardziej opanowanych 
mówców. A p. Grabskiemu udzie­
lono szerszych pełnomocnictw, niż 
się ich domagał, ograniczając za to 
przeciąg czasu trwania ustawy do 
sześciu miesięcy.

Miał tedy rację p. Wasyńczuk 
utrzymując, że zawarte zostano za­
wieszenie broni; należałoby jednak 
ramy jego rozszerzyć poza Se)nv

Tak, jak w  chwilach wojny z 
wrogiem zewnętrznym, milknąć po­
winny i we wszystkich normalnie 
rozbijających się społeczeństwach, 
istotnie milkną antagonizmy par­
tyjne, zacierają się wobec wspól­
nego wielkiego celu obrony, wszyst 
kim jednako drogich świętości na­
rodowych, tak dziś, gdy niebezpie­
czeństwo równie groźne, gdy wid­
mo bankructwa finansowego Pań­
stwa, ukazało nam złowrogie swa- 
jo oblicze, należałoby dgłosić ja­
kieś międzypartyjne „Treuga Dcl", 
jakiś „Pokó.i Boży", który pozwo­
liłby wszystkie wysiłki skierować

do jednego tylko celn: sanacji sto­
sunków gospodarczych i finanso­
wych.

Na sanacji tej zależeć powinno 
równie wiele mniejszościom naro­
dowym, jak i innym żywiołom w 
Państwie. Zły stan waluty, droży­
zna, brak stałych norm życia gos­
podarczego, jedna.Ro dotkliwie, bez 
różnicy narodowości, dają się we, 
znaki wszystkim polskim obywate­
lom. O ne więc ktoś nie jest zasa­
dniczym wrogiem Państwa, powi­
nien, bez względu na to, czy jest 
Ukraińcem, Białorusinem, czy Po ­
lakiem pożądać jak najrychlejszego 
uzdrowienia stosunków.

Zroziumialszym jest wrogi sto­
sunek Klubu żydowskiego do nowe! 
ustawy. Społeczeństwo żydowskie 
bowiem liczy największy stosunko-. 
wo procent ludności kupperKiej, 
która w myśl wypraktykowanej w 
ostatnich czasach teorii: „gute Va-, 
1 li ta — schlechte Geschafte! scnlecl. 
te Valuta —  gute Geschafte!" 
przeciwstawiać się będzie z całych 
sił planom sanacyjnym Ministra 
Skarbu. Jednakże robotnicy ży­
dowscy, drobni rzemieślnicy, inte­
ligencja odczuwają na równi z lud­
nością polską, a czasem nawet i 
dotkliwiej trudności obecnego po­
łożenia i w ty cii sferach s
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iWJSfów żydowskich mc spotka się 
chyba z aprobata.

Oczywiści© przeprowadzenie pro­
gramu sanacyjnego będzie dla ca­
łego sipołeezeństwa operacją bo­
lesną. i d  trzeba sobie z góry po­
wiedzieć. Nóż chirurga sięgnąć 
musi głęboko, a nic wynaleziono 
do ląd żadnych środków znieczula­
jących przy zabiegach tego rodza­
ju. Jednakże 'operacja jest koniecz­
ną i jeżeli zastosowane zostaną 
.właściwe środki, powinna po pew­
nym czasie przynieść uzdrowienie.

Dokona się to tem prędzej, im 
więcej wytrzymałości i więcej am­
bicji twórcze7 wydobędzie z siebie 
społeczeństwo • polskie. Przeszkody, 
stawiane przez mniejszości narodo­
we, choćby tak finansowo potężne 
1 wyrobione, jak ludność żydow­
ska, zostaną złamane, jeżeli geniusz 
narodu polskiego okaże i w  tym 
przypadku swoją moc twórczą. 
Zgoda, choćby chwilowa między 
partiami w Sejmie jest j-ui dobrą
zapowiedzią. H. C.

--------o--------

Eenkra& ja państw bałtychich 
okotzona.

(Teieerarr . Oazetv I wf>wsłriei'*T
Warszawa, 10. stycznia.

„Kurier Polski" informujei, zo 
naznaczona na 21. hm. konferencja 
..państw bałtyckich w Warszawie, 
zostanie odroczona i odbędzie się 
dopiero po powrocie Zamoyskiego 
z Paryża.

5enacka komisja skarbów.
przyjęła ustawę o naprawie skarbu.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

E y j-z i  Min. Darouorkiaga do 
IHoskwy.

(Telegram ..Gazety Lwowłietef.f
Warszawa, 10. stycznia. 

Wyjazd do Moskwy dotych­
czasowego Min. pracy Dafowskie-
jp r  TOĆTiri niewcześniej, jak za 2 
doi '3 'tygodni,

D / t ;  urzadniccc osób wojsfto- 
wytli.

(Telegram . Gazety Lwowstóeł*.)
W arszawa, 10. stycznia.

D. 8. bm. weszło w  życie rozpo­
rządzenie Pady Ministrów, w  myśl 
którego dyety urzędnicze osób woj­
skowych i t. p, oznaczone sa punkta­
mi, które ulegają pomnożeniu przez 
każdorazowo obowiązujący mnożnik 
uposażeniowy. W  zależności od tego 
dyety dzienne wynoszą dla urzędni­
ków i oficerów do 05 punktów, d!a 
prokuratorów i sędziów od 26 do 
50, dla aplikantów .sądowych od 15 
do 2n, dla podoficerów 5. dla szere­
gowych 5 punkty.

Warszawa, 9. ptyatoia.
(M ) Także senacka Komisja 

skarbowo-budżetowa przyjęta dziś 
projekt ustawy o naprawie skarbu 
i reformie walutowej. Jedynie tyt­
ko senator Rotenstrcicli (koto żyd.) 
oddał swój głoj przeciw tej ustawie 
a jego kolega klubowy s»n. Szere- 
szewski wstrzymał się od głoso­
wania. Również reprezentant PPS. 
sen. Kopczyński w głosowaniu u- 
działu nie brał'. Natomiast wszyscy 
inni członkowie klubu bez wzglę­
du na ugrupowanie partyjne o- 
ś władczyń się za projektem usta­
wy w redakcji uchwalonej przez 
Sejm.

W  debacie — bardzo interesu­
jącej nad ustawą tą zabrał m. in. 
głos sen. Buz®k (PSL.). Przemó­
wienie jego słuchane z niezwykłą 
uwagą przez obecnych, budziło 
żywe zainteresowanie, gdyż sen. 
Buzek należy do współtwórców 
konstytucji m arcowej i opinja jego 
w wątpliwościach konstytucyjnych 
posiada znaczenie autorytatywne.

Otóż sen. Buzek uznał ustawę o 
pełnomocnictwach za konieczność 
państwową i wyraził żal. że usta­
w a nie została uchwalona jeszcze 
przed rokiem. W  ustawie pod 
względem formalnym brakuje je­

dnego słowa, mianowicie ustawa 
winna nosić tytuł:

„U staw y konstytucyjne o na­
prawie Skarbu Państwa", 

a nie „Ustawy o najprawie Skarbu 
Państwa".

Na mocy artykułu szóstego 
konstytucji —  wywodził sen. Bu­
zek —  może nastąpić zaciągnięcie 
pożyczki państwowej, zbyt, zamia­
na i obciążenie ni®ruchomego ma­
jątku Państwa na mocy ustawy, 
nie można jednak tw ierdzić na 
podstawie tego artykułu 6. konsty­
tucji, iż także nakładanie podat­
ków i opłat (publicznych, ustana­
wianie ceł, monopolów oraz usta­
lanie systemu monetarnego może 
być dokonane drogą rozporządze­
nia władzy państwowej wydanego 
na mocy ustawy.

G dyby w ten sposób —  ciągnął da­
lej senator Buzek —  tłumaczono odno­
śny przepis artykułu szóstego konsty­
tucji, to byłby on zupełnie zbyteczny, 
Sejm bowiem m ógłby upoważnić rząd 
do nakładania podatków, ustanawiania 
ceł itd. na mocy ostatniego ustępu ar­
tykułu trzeciego Konstytucji. Jeżeli 

• mimo to w artykule szóstym jest mo­

wa o nałożeniu podatków, opłat publi­
cznych itp., to tyiko dlatego, aby za­
znaczyć, iż w tych sprawacli nic może 
być zastosowany ustęp ostatni artyku­
łu trzeciego konstytucji, t. zn., żc spra­
w y te muszą być załatwiane przez u- 
stawy, a nic przez rozporządzenia.

Sejui —  były dalsze słow a senatora 
Buzka —  postąpił niewłaściwie, zastę­
pując słowa: upoważnia s:ę“ , słowami 
,,postanawia się“ . Jest bowiem rzeczą 
jasną, iż słowa: „postanawia się“ , mo­
gą znaczyć tylko „upoważnia się". 
G dyby stówa „postanawia slę“  nie zna­
czy ły  „upoważnia się“ , musiałby rzad 
podnieść stawki wszystkich podatków 
bezpośrednich, musiałby rząd także 
sprzedać przedsiębiorstwa państwowe 
do wysokości stu milionów franków 

złotych, a tymczasem 
celem ustawy jest upoważnić rząd 

do podniesienia podatków bezpośred­
nich,

do sprzedaży przedsiębiorstw państwo­
wych itp. Jeżeli w ięc wedle opruji pra­
wników słow a: „upoważnia s ię" nie da­
ły się pogodzić z Konstytucją, to za­
miast tych słów użycie określeniu „po­
stanawia się" praw dziw y stan rzeczy 
wprawdzie zaciemnia, ale istoty rzeeży 
zmienić nie jest w stanie. Konsekwen­
cją praktyczną tej interpretacii Kon­
stytucji. jaką przyjęła najpierw konfe­
rencja prawników, a potem Sejm, jest 

to, iż odtąd zw yk łą  większością cho­
ciażby tylko jednego głosu można bę­
dzie ciałoui ustawodawczym odebrać 
niemal całą w ładzę uchwalania ustaw, 
a w ięc znieść istotną treść Konstytucji.

Ogólną wesołość wywołał w ko­
misji przykład, przytoczony przez 
seaartora -Buzka -eeterrr skarykattirro- 
wania - tego stanu rzeczy. Wystar­
czyłoby —  mówił senator Buzek, —  
aby Sejm zwykłą większością gło­
sów ucbwai|ł ustawp o naprawie 
Rzeczypospolitej, która opiewałaby 
mniej więcej następująco:

„Artykuł pierwszy dia naprawy 
Rzeczypospolitej postanawia się co 
następuje:

a) reorganizacja, zakreślona w 
ramach konstytucji, ustroju admini­
stracyjnego i reforma samorządów, 
tudzież reformy ordynacji w y  bora: ej 
do Sejmu i Senatu.

b) zmiana w  systemie podatko­
wym i uproszczenie poszczególnych 
podatków,

c) stopniowe wprowadzenie je­
dnolitego d!a wszystkich ziem Rze­
czypospolitej ustawodawstwa w  
sprawach cywilnych i karnych i t. d

Naturalnie podobnych zmian nie

nógłby wprowadzić rząd na ptvd- 
. ta wie uchwały rasmowej, jedynie 
misia łby mieć odpowiednią ustawę 
iejmową. Tak też, zdaniem senato­
ra Buzka, ma sie rzoez równiacż z u- 
stawą o naiprawiie skarbu i reforma 
v,aUrty. Senator Buzek zakończył 
swe przemówienie tein, iż ze \vzg'!e 
Jów politycznych, aby mc ufferudłiki 
sytuacji 'Rządowi w  akcji sanacyjnej 
skarbu, głosować będzie jednak mi­
mo wszystko za ustawą.

 0 ,

S re toa ln i n a s jp c j Min. Sa­
ro s iego.

(Telegram -Gazety Lwowskie!*')
W arszawa, 10. stycznia.

Jako ewentualni następcy Min 
pracy Darowskiego wymieniani są 
pp. Jurkiewicz, dyrektor departa­
mentu ubezpieczeń społecznych, 
Staniszewski, b. prezes Rady Głów­
nej Opieki i Franciszek Sokal, przed, 
stawicie! polski przy międzynarodo­
wym biurze pirucy,

-  - ------ o—  —

ł lc w f poseł włoski w  H ir -  
szawie.

fTelecrao. Oazeiy Lw-włM-ri.
W arszawa, 10. stycznia.

Nowo mianowany poseł włoski 
w Warszawie Maioni powrócił z 
Helsingforsu do W arszawy po zli­
kwidowaniu spraw związanych z 
zajmowanern tam przedtem stano­
wiskiem.

f l a W a  w a lo ry zac ji r m la łM r .
(Telegram  „G azety Lw ow sk ie j")

W arszawa, 10. stycznia.
W  sobotę w. Min. skarbu -od­

były się narady dyrektorów Izb 
skarbowych w sprawach żwiąza- 
nyoh z waloryzacją oraz przyśpie­
szeniem załatwienia podatku ma­
jątkowego.

Lichwa mi szftanitswa w  F  
mielcie Gdańsku.

(Telegram „Gazety Lwow^Weł"'
Gdańsk, 10. stycznia 

Dzienniki sikarżą sie na wzra 
stającą coraz bardziej lichwę mie­
szkaniową. Zezwolenie senatu na 
podwyżkę czynszu o 50 .procent 
czynszów przedwojennych spowo­
dowało, żc zarówno właściciele 
hoteli, jak i odnajmutący pokoje 
umeblowane oraz właściciele mie­
szkań prywatnych dopuszczają się 
niesłychanego wyzysku swych 
sublokatorów.
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(C iąg dalszy).

— W  fen sposób —  ozwa? się 
Stefan — uważasz pan Kamień- 
Cud...

— Uważam Kamień . Cud za ta­
ki właśnie odłam radioaktywnego 
Cza-Yncgo Unitu, czyli Pcehblęndy, 
pochodzący z pokładów, bliskich 
Joachimsthafii. Znałem oddawna 
krążącą w Czechach legendę: mówi 
i ona, jakoby ze zbocza jednego ze 
wzgórz w okolicy Joacliimstliał zo­
stał ongi wydarty cudowny ka­
mień: że z.aś w podróżach moich i 
w tamie zapuściłem się strony, o- 
glądaiern na miejscu wyłom, pozo­

stały —■ jak niesie podanie —  po 
tym skarbie cudownym. Rozmiary 
jego odpowiadają istotnie rozmiarom 
naszego Kamienia - Gudu....

—  Ależ —  zarzucił Stefan —  ra­
dium zawarte bywa przecie w  ru­
dach tylko w drobinach nieskończe­
nie małych. Proszę pomyśleć tylko, 
że masa 1400 tonn rudy wydaje po 
zastosowaniu odpowiedniej .procedu­
ry raptem 1 gram radium: pan zaś 
przypisuje moc tak cudowną odła­
mowi, który najwyżej jakie dwie 
tonny ważyć nióże...

—  Lecz widocznie zawiera nato­
miast znaczne skupienie tego cenne­
go pierwiastka. Szczodra przyroda 
nie zobowiązała się wszak człowie­
kowi, że z drobiazgową skrupulat­
nością jednomieruic rozmieści swo­
je —  coprawda niezbyt bogate —  za­
soby radium. Mogła przeciwnie —  
pozwolić sobie na kaprys —  i sku­

pić owe drobiny w  cudownym ka­
mieniu w  ilości, dozwalającej mu 
właśnie na wytwarzanie fenomenów 
niezwykłych, jak te, któreśmy za­
obserwowali tli sami, lub zasłyszeń 
o nich, w  którym to ostatnim wy­
padku niejedno na karb przesady w  
vox ipopuli położyć należy.

Stefan ulegał coraz -bardziej prze­
konywującym wywodom Don Liiłsa. 
Próbował jednak zakwestionować je 
jeszcze częściowo.

—  Jeszcze jedno. Oprócz samego 
Kamferrią-Cudu mamy też drobny 
odłamek, który Magmetinoc znalazł 
był w  ołowianej główce berła, a 
który za dotknięciem opalił nni rękę 
Zdaniem więc pana tfyloby to też 
ziarnko radium?

— Niezaip.pzccze.iife tak. 1 w  ca­
łej przygodzie Saireckiej ten właśnie 
odłamek najwymowniej nas przeko­
nywa o obecności Bu radium i jego

energii. Wielkiemu badaczowi przy­
rody, Henrykowi Becque, który 
przez 'kilka dni nosił w  kieszeni drób. 
nioichny okruch radium, szczelnie w 
tubce zamkniętys utworzył się a? 
ciele ropień długo jątrzący. Gurie 
powtórzył eksperyment z wynikiem 
tym samym. Magaiennoc drożej oku­
pił swą .nierozwagę, nosił bowiem 
wprost w  ręku zianik-. radkrni, wy­
łuskane z berła. Wywarło mu na 
ręce ranę o rakowatym wyglądzie. 
Przerażony wszystkiem, co wiedział 
z opowiadań i co sam własną wy­
snuł farrtazja na temat Kamienia-Gu­
du, co ogniem piekielnym pali i datje 
śmierć łub życie, odrąbał sobie rękę 
sam w' przystępie r o znaczy i bołu.

(C. d. n.)
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frauii ipalopyzasyjny II b. ir.
łTeiegfam „Gazety Lwowskiej"). 
Frank waloryzacyjny nta 11. bm. 

ustalono na 1,910.000 nip.

M  się rnęb; polsbość na
W yrugowano język  polski z semł- 
° ariów duchownych i zaŁazanu w y ­

głaszania kazań polskich.
(Telegram  „G azety  Lw ow skiej").

Lw ów , 10. stycznia.
„Rzplita" donosi z WLleńszczy- 

zny. że z d. 1. stycznia na Litw ie 
Kowieńskiej zaniesione zostały nabo­
żeństwa w  jeżyku polskim i zakaza­
no wygłaszania kazań polskich. W  
związfcu z tem posłowie polscy do 
Sdńnu kowieńskiego zwrócili się do 
biskupa żmudzkiego, wskazując na 
*°> że w  żmudzkiej dljecezji zanie­
chano odczytywania ewangelii w  ję­
zyku polskim, a duchowni odmawia­
ła przyjmowania spowiedzi w  tym 
fezyku.

Z seminariów duchownych w y ­
rugowano również język polski zu­
pełnie. Posłow ie domagaja się przy^ 
Wrócenia językow i polskiemu na-, 
feżnych mu praw.

------------o—— —

Randjjiht na kiersinniha pod- 
SBkPŁl arjata w  min. skarbu.

(Telegram; ..Gazety Lw o w sk ie j".li
W arszawa. 10. styciznia.

Mii-n. Grabski odbył dziś naradę 
‘Z Profesorem skairbowości na Uni­
wersytecie warszawskim p. Roma- 
'ńeni Rybarskiim, omawiając sprawę 
objęcia przezeń podsekretarjatu w 
Ministerstwie skarbu. Urząd ten pia­
stował p. Rybarski w  r. 1921.

—  o

Stulcie prasy żydowskiej 
w  Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 10. stycznia.

(G.) Tutejszy świat żydowski 
io, iiodził dziś wielką uroczystość 
z  powodu setnej rocznicy powsta­
nia w  Polsce perjodycznej prasy w  
fezy ku żydowskim. Mianowicie, w  
erwdmiu 1823 w  Warszawie ukazał 
s’te pierwszy numer dziennika ż y ­
dowskiego. Pismo to ukazało się w  
dwm językach: żydowskim i polskim 
Pod tytułem „Dostrzegacz nadwi­
ślański". W  związku z rocznicą od­
była się w  teatrze Kamińskiego u- 
toczysta Akademia, w  czasie które) 
wygłoszono cały szereg przemó- 
wien powitalnych i okolicznościo- 
tyych.

 o-----------

Przyczyny zasłabnięcia ihnize- 
losa.

(T e legram y „O azety Lw ow skiej” .)
Ateny, 10. stycznia.

Polradio. Radiostacja ateńska za­
przecza wiadomościom 'niektórych 
Pism zagranicznych, jakoiby 'Vienize- 
los uległ poważnemu za-tmciu żo­
łądka. W  rzeczywistości była to 
tylko niedyspozycja żołądkowa, spo. 
wodowana napiciem sie zimnego pi. 
wa. Również niezgodnean jest z pra­
wdą, jakoby lekarze doradzili Verti- 
zelosowf powstrzymać się od dzia- 
łałnośid p J itycgncj.

Broniła teleyrnliczna.
— B. Prezydent Stanów W iLon , w y ­

stosował do demokratów w Pittsburgn 
telegram / oś w iaUozeriicm >t  eotow 
jest poflownik o #  kierownictwu tego 
stronnictwa

—  Nominacja gen. Deheneya na sta­
nów,isko szefa sztabu generalnego, przy 
k tą  została przez prasę z wielhicm za- 

śnie ni

I Panna«W!Qiat<f a M
Dlaczep Marszałfó Piłapdsi

nie pow róci! czynntj słutby wo^sk&we
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10, stycznia
(M .) Marszałek Piłsudski zabrał 

głos, aby w  wywiadzie dziiennikair- 
skim przedstawić przebieg ostatnich 
rozmów w  sprawie powołaniia go 
z powrotem do służlby czynnej woj­
skowej. Marszałek ipodał na wsttępie, 
że na propozycję p. Thugutita formu­
jącego w  swoim czasie gabinet, aby 
objął stanowisko Min. stpraw woj­
skowych odpowiedzad. że godzi się 
na to ,pod niektórymi warankanfl. 
Warunki te są: gabinet, w  którego 
skład ma wejść Piłsudski uznaje za­
sadę, że wojsko i urząd w ojskow y 
uie mogą być w  państwie piłką, któ­
rą stronnictwa polityczne robią nń 
przekór sobie lub podkomendnym 
tzw . „go le", albowiem demoralizuje 
to niesłychanie wojsko, specjalnie 
w yższych  oficerów, którzy znacze­
nie i w ładze usiłują zyskać przy po­
parciu stronnictw politycznych. Dru­
gim warunkiem ip. Piłsudskiego było 
usunięcie możliwości załatwiania 
personaliów wojskowych na podsta­
wie postanowienia gabinetu. Punkt 
trzeci mówił, że Marszałek Piłsud­
ski żąda powrotu do stosunków, ja­
kie pozostawił odchodząc z wojska 
tj. do opierania się ua dekrecie W o ­
dza Naczelnego z 7. lutego 1920. 
Inne warunki dotyczyły budżetu 
w ojskow ego, oraz sposobu metod i 
prawy w  gabinecie.

Następnie Marszałek Pils»“łski 
oświadczył, że zw iód ł się do niego 
ofbeton y Minister spfaw woiskow.

kierunkiem w  ciągu 2 i pół lat o- 
świadczyłem, żie zgadzam się na 
propozycję gen. Sosnkowskiego pod 
jednym warunkiem, abym wziął w 
swe ręce przewodnictwo ścisłe) 
Rady wojennej czyli stanowisko 
oficera, mającego objąć w  razie 
konfliktu zbrojnego naczelne do­
wództwo łącznie ze stanowiskiem 
szefa sztabu generalnego armii pol­
skiej. Żądanie to motywowałem kil­
kakrotnie na najrozmaitszych ze­
braniach (politycznych, które z tego 
powodu były zwoływane.

Motywa wy łuszczone przeze 
mnie były takie: szef sztabu gene­
ralnego razem z aparatem sztabu 
na którego czele stoi uzależnio­
ny jest w- dwóch kierunkach: 
po pierwsze od Ministra spraw woj 
skow., który ood jego osobistym kie­
runkiem dowodzi wojskami, po dru­
gie zależność wypływa ze stosun­
ku do przewodniczącego ścisłej Ra­
dy wojennej, mianowicie wtedy, 
gdy zarówno sam szietf sztabu, jak 
i ‘jego aparat wchodzą w  grę przy 
pracy przygotowującej wojsko do 
takich czy innych możliwych kon- 
flilkótw międzypaństwowych

Znając cały ten mechanizm 
stwierdziłem, że nie wybrnąłbym  
ze swej pracy, gdybym aparatu 
sztabowego nie miał, jednolitego w  
swoim ręku, ześ pewny byłem  sie­
bie, że potrafiłbym dać żądaną po- 

| moc Min., spraw wojsk, w  jego pra­
cy. —  B yło  to w ai linkiem —  zakori-

Sosnkowski z prośbą powrotu do j C7yt Marszałek Piłsudski, na który
wojska i pracy wo.,slkowej na pod­
stawie wspomnianego dekretu W o ­
dza Naczelnego.

Znając pracę — mówił Marsza­
łek Piłsudski —  robioną pod moim

otrzymałem odpowiedź odmowną, z 
prośbą o złożenie tej kwestji aż do 
ustawowego załatwienia projektu o 
najwyższych władzach wojsko­

wych.

l i t e m s t i i  i i t .  S I . Z jed li- w  M n ?
Ostry zatarg na tle okupacji ameryk. przedsięb orslw naftowych

w m eksyku.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10. stycznia.
(M.) Wskutek okupacji całego 

szeregu naftowych przedsiębiorstw 
amerykańskich i Meksyku i rekwi­
zycji, poczynionych przez rewolu­
cjonistów, rząd Stanów Zjednoczo­
nych postanowił wysłać do M eksy­
ku okręty floty wojennej dla ochro­
ny amerykańskich interesów. Jedno 
cześnie rząd Stanów Zjedn. zawia­
domił gen. Huertę, że jeżeli na­
tychmiast nie zostanie przerwane 
pobieranie opłat od eksportu nafto­
wego do Stanów Zjedn., w ówczas 
rząd Stanów będzi© zmuszony in­
terweniować militarnie w Meksyku.

W arszawa, 10. stycznia.
(M.) Z Londynu telegrafują, iż 

wiadomość o zapowiedzianej woj­

skowej interwencji Stanów Zjedno­
czonych w  Meksyku w yw oła ła  tam 
niezwykłe wrażenie. W  kołach lon­
dyńskich uważają za możliwe, że 
wojska południowej i środkowej A- 
meryki wystąpią ze solidarnym pro 
testem przeciw interwencji Stanów 
Zjednoczonych do spraw wewnętrz­
nych meksykańskich.

W  tym względzie czynią energi­
czne zarządzenia poszczególne rzą­
dy południowej Ameryki, jakoteż 
W łochy i Hiszpania. Akcja ta pozo­
staje w  związku z planem misji ła­
cińskiej między Włochami, Hiszpa- 
nją i południowa Ameryką, która 
stanowi jeden z zasadniczych punk­
tów polityki Mussoliniego.

—  Rumuński następca tronu i jeso 
małżonka królowa Zofja grecka, oraz 
książę Paw eł, tudzież księżniczki g re ­
ckie trenu i Katarzyna, odjechali w czo­
raj do GnecJI

Gabffitii )v -i. c , odizuul projekt 
■utwoizenia autonomiearjtsb banku e- 
misyjnego w Nadretiji.

—  Pożar w dokach Iomeło ńskich zo­
stał opanowany. Ogień tli jednak w dal­
szym ciągu.

la li się karze ministrów 
w  Hiszpanji ?

(Telegram; Oazety Lwowskiej"i
Madryt, 10. stycznia.

Miisistar skarbu Mirkicertia zo­
stał skazany na dożywotnią banicję 
na wyspy Kanaryjskie. Wyrok ten 
sinrawił tu wielkie wrażeni*

Cupie-SJiłidcwsiia i i e n r a i !
o fe y tó iit j  fe sz -3 $ y .
(Telegram . tia.:«ty Lwowskie)0.)

Warszawa, 10. stycznia.
Na posiedzeniu Magistratu w ar­

szawskiego uchwalono Jednogłośnie 
przedstawić plenum Rady miejskiej 
projekt nadania Curie-Skłodowskiej 
hontwowego obywatelstwa W ar­
szawy.

"olnicę g in ie ?  u m a ję  zboże 
na p ł .

'Aasowe b^znbocie . na tery­
torium Gchńska.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j”).

Gdańsk, 10. stycznia.
Liczba bezrobotni Ji z począt­

kiem roku bieżącego wzrosła bar­
dzo wydatnie. Pozbawionych pra­
cy jest na terytorium w. miasta 
przeszło 10.000 robotników. Z !&! 
liczby na rolnictwo przypada około 
2.000. Bezrobocie w  rolnictwie iest 
wynikiem konkurencji ze strony 
rolnictwa polskiego, z którego ce­
nami rolnictwo gdańskie nie może 
walczyć. Rolnicy gdańscy pozosta­
wili swe zboże niemłócone w sto­
dołach i stertach i używają go  na 
opał, gdyż ceny zboża są niższe 
od cen węgla.

H onfnncjn  znawclfvc spraw  
go'podapczych.

(Telegram  ..Gazety Lwowskie!**!

W arszawa, 10. stycznia, 
Dzfiś odbędłzńe sie w  Minister­

stwie skarbu konferencja w ybit­
nych znawców  spraw gospodar­
czych 1 skarbowych w  sprawach 
związanych z realizacją ustawy o 
pełnomocnictwach. W  konferencji 
w©zmą udział politycy oraz w y ­
bitni znawcy spraw gospodarczych 
i skarbowych, profesorowie uniwer 
sytetów  oraz przedstawiciele sfer 
gospodarczych. Konferencji prze­
wodniczyć będzie PreJsJ Rady Mi­
nistrów w  charakterze Ministra 
skarbu.

Zainteresowanie IV Targiem
(Telegram  „G azety  LwowsJdei1*.)

Poznań. 10. stycznia.

Zarząd Targów Poznańskich ko­
munikuje: Już pierwsze wiadomo­
ści o czwartym Targu Wenańskim, 
rozpowszechnione za granicą, oży­
wiły niezmierne ■ zabiteresowa-irie 
się nim. W  pierwszym rzędzie im­
porterzy francuscy, angielscy i nie­
mieccy zasięgają w  Zarządzie Tar­
gów informacji co do wystawiają­
cych firm polskicn, zdolności eks­
portowych tychże, warunków sprze 
daiży Ltd.

?ożar wielh<ego parowca pa-
(Telegram  ..Gazety Lw ow sk ie j1*.)

Bukareszt, 10. stycznia.
Wielki parowiec pasażerski „Da 

cia“, własność rumuńskiego Towa­
rzystwa żeglugi morskiej, wczoraj­
szej nocy w  podróży z Konstanzy 
uległ w  przeważnej części /niszczę 
niu prz©z pożar. Powodem wybu­
chu pożaru było /ani©dbanie ze 
strony oficera administracyjnego, 
który zginął w płomieniach. Szko­
da bardzo znaczna.
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Uoiiiekienie Teatru  św ie t ln ego  „A FO LLO 11.
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^ P >  * __________  Ze śpiewami wykonanymi u
M  T # i # 3  K f O l C o S  artystów warszawskich ud bat

tą kapelmistrza W. SIR TV.

Nad flnglją przeszła s z a lo n a  du pzo .
Fale przypędziły do brzegów angielskich cały szereg okrętów 

Wiele miejscowości na wybrzeżu Atlantyku zostało zalanych.

(Telegram1/  „G azety Lw ow sk ie j".)

Ifo rgan  zacta srm i rran.uskie^
(Telegram ,,(.lazetv Lwowskte)**.)

Paryż, 10. stycznia.
Al;. Eoimiier zapowiada daleko 

lida.ca reorganizację arinji francus- 
ikici. Idzie tu o doniosłe zmiany w 
'rozkładzie armji.---------o---------

'HycołaniB wajsk frant, z Z. 
Huhry.

(Telegram  „O azety Lw ow skiej1*.)'
Essen, 10. stycznia.

Wojska francuskie zostafy już 
zupełnie wycofane z  południowej 
.części Zagłębia Ruliry. Iksy,ostały 

tam  ty lk o ' m ałe  o d d z ia ły  żan d ar­
m erii.

----------- o-----------

liii było zsmrcliu no Runda 
Pasz? ?

(Telegram  „Gazety , '.•nwsWelM.5
Paryż, 10. stycznia.

H a va s  w  te leg ram ie  z K on stan ­
tyn o p o la  z a p rze c za  u rzęd ów  nie ro z  
pu szczan ym  tu z ro zm a ity ch  stron 

p og łosk om  o zam achu na p re zy d e n ­
ta petpubliki tu reck ie j K em a la  P a szę . 

 0----------

Frez Co lidse o Ro jf.
(Telegram  „G azety  Lwowskiej*').

Paryż, 10. stycznia.
„N . Y .  Harciikl1’ don osi 7, W a ­

s zy n g to n u , że  p rez. C o o lid g c  0- 

ś w ia d c zy ł.  iż iesl przeciwidkiem 
każdego rządu rosyjskiego, który 
nie posiada zaufania ludności, udo­
w o d n io n eg o  w yn ik iem  specja ln ie  

p rz ep ro w a d z o n e g o  w  tej sp raw ie  

p leb iscytu .
—------ —■ o...» > 

Radjottiegrafia n i usługach 
kaśtiała.

(Telegram  „G azety Lwowskłel**).
Rzym, 10. stycznia.

W  W a tyk a n ie  n oszą  się z za ­
miarem w y k o r zy s ta n ia  ra d io te le ­

g ra fii do c e ló w  k ośc ie ln ych . Istnie­
je  za m ia r  p r z y  p o m o cy  stacji ra ­
d io te le g ra fic zn e j w  St. P a o ló , roz­
szerzania mów papieża na cały 
świat. W  n a jb liż s zym  cza s ie  urn 

być również urządzoną w W aty­
kanie stacja odbiorcza radiotele­
graficzna.

----------- o------------

Cyniczne cszczs^sfwi hahaty- 
stów gdańskich,

(Telegram y ..Oazetv Lwowskiej’ .)
Gdańsk, 10 stycznia.

„D a u z . A ilg im i. Z e it “ . za m ie s z ­
c za  b ru ta lny  i pełen  o s z c z e r s tw  a i-  
( \ kuł pod ad resem  Polsk i, zarzuca­
jąc Polakom niesłychane zbrodnie 
ok ru c ień stw a  w o b e c  m n ie jszośc i na­
ro d o w y c h . A u to r  poda je  ba jk i o  r z e ­
ziach  kob iet, s ta rc ó w  i d z ie c i l i t e w ­
skich, rzek o m ym  rabunku w ła sn o ­
ści n iem ieck ie j na P o m o rzu  itp. Po­
w ód  do te j n ies łych an e j napaści dał 
n acjon a lis tom  n iem ieck im  fak t, że 
posłowie Polacy gdańscy wybrani 
podczas ostatnich wyborów ukon­
stytuowali się wzorem sejmu po­
przedniego w  kiub samodzielny i 
czynią starania, by klub ten mimo 
swej niewielkiej liczebności korzy­
stał z praw przysługujących iimym 
frakcjom sejmowym. Organ liaka- 
tystów gdańskich w  związku z tern 
zarzu ca  nowoobranym posłom, że 
postępowanie ich graniczy ze zdra­
da stanu. Dziennik wytyka posłom 
polskim kontakt z komisariatem ge­
neralnym i rzekome uleganie inspi­
racjom z Warszawy.

Teleitm nowy Acyjnej Spółki W y ­
dawniczej posiada nr. 1238. Podajemy
go. zmiana bowiem aparatu wywotuie
Wifcifc nieporozumień.

Londyn, 10. stycznia.
W  ciągu ostatnich 24 godzin nad 

całą północną Anglią przeciągnęła 
scalona burza. Wsikiutek tej burzy 
falc przepędziły do brzegów angiel­
skich cały szereg okrętów. Według 
wiadomości otrzymanych radiotele­
grafem, wiele okrętów zaskoczo­
nych przez burze na morau. walczy 
z ołbrzymiemi falami. Wskutek za­
burzeń atmosferycznych przerwaną 
została komunikacja lotnicza z kon­
tynentem.

Po gwałtownej burzy, która sze­
rzyła się ubiegłej nocy, wiele miej­
scowości na wybrzeżu Atlantyku i

Zainteresowaniu Folską w L  
porii.

Projekt utworzenia Tow arzystw a 
polsko-japońskiego w Tokio. — 
Stworzenie bezpośredniej komunika­
cji pomiędzy Polską a Japonją przez 

Gdańsk.
(Telegram  ■ „G azety  Lw& wsklei".)

W arszawa, 10. stycznia.
Dzisiejszy „Kurjer Polski’’ za­

mieszcza wywiad -swego współpra­
cownika z p. Masao Masttda, radcą 
Izby handlowej w  Osaka. Zaintere­
sowanie Polską w Jaipoiiiji, oświad­
czył (p. Masuda. wzrasta z duia na 
dzień- Dowodem tego jest projekt 
utworzenia w najbliższym czasie T o ­
warzystwa polsko-japońskiego w 
Tokio. Celom Towarzystwa będzie 
praca nad ekonomiiczncm i towarzy­
skie™ zbliżeniem się obu krajów. 
I>la nawiązania stosu-nków ekono­
micznych warunkiem przedwstęp­
nym byłoby stworzenie regularnej 
bezpośredrtiej komunikacji pomiędzy 
Polską, Japonją przez Gdańsk przy 
pomocy okrętów japońskich, oraz 
nawiązania stosunków z  bankam; w 
sprawach kredytowych.

------------O......   —

Olbrzymia katastrofa o W o w i
(Telegram y „G azety  Lwowskiej”.)

Konstantynopol. 10. stycznia.
Telegr. Comip. donosi, żc paro­

wiec amerykański „Conejas’’, który 
w drodze z Konstantynopola do O- 
dessy chciał się schronić do portu 
w Trapezunbrzłc przed szalejącą śnie­
życą, wskutek burzy i mgły zmylił 
kierunek drogi i najechał u wejścia 
do portu z całą siłą na latarnię mor­
ską. W  następstwie uderzenia sta­
tek w  przeciągu kilku minut zatonął 
wraz z  300 pasażerami i załogą.

 — o-----------

l posądzenia miejskiej Remisji 
( t  nikowej.

C zy należy zatrzymać taryfę maksy­
malną? —  Taryfa na towary 1 w y ­
nagrodzenie za pracę, przeliczane 

według franka złotego.
L w ów , 10. stycznia.

(j. P-) Wczoraj odbyto się w  M a­
gistracie ponowne posiedzenie w  
sprawie taryfy maksymalnej, której 
zniesienia domagają się rzeźnicy 
t piekarze. W  posiedzeniu, które 
trwało kilka godzin, brali udział re­
prezentanci Izby handlowej i prze­
mysłowej. wojskowości, miejskiego
zakładu ajprowicacyjnego i rzeźni

kanału La Manche zostało zalanych
W  Bayoiuie, Biaritz, Les Shables 
D ’01oiuie, Brest i Cherbouarg, wiele 
okrętów zostało rozbitych lub zer 
wanych z kotwicy. W  Les Shables 
D C)lenne część tamy została przer­
wana i fale wdarły się do miasta 
i do niżej położonych terenów. W  
Biarritz fale przerw ały silny mur o- 
clironny ną przestrzeni 100 m. W  sta­
rym porcie trawie wszystkie barki 
zostały uszkodzone.

Na wybrzeżu deip. Liuistere sro- 
żyła się wielka burza, zwłaszcza w 
w St. Guenolle i Cauaret, gdzie zo­
stała zniszczona tama.

miejskiej, oraz przedstawiciele rzeż- 
ników, piekarzy i młynarzy.

Obok żądania podwyżki taryfy 
na pieczywo, mąkę i artykuły mię­
sne, domagali się przedstawiciele od­
nośnych brauż> zniesienia taryfy 
maksymalnej, 'która rzekomo ipowo- r 
duje .podrożenie bydła i zboża j oga- 
łaea rynki z towaru.

Komisja nie ipirKydiyJiła się jed­
nak do tego żądania, -natomiast u- 
chwakmo przedłożyć W ojewództwu 
nowy cennik, znacznie wyżsży od 
dotychczas obowiązującego.

Nadto iuchwationo na wniosbk re­
prezentanta Łzby liandl. i przemysło­
wej, dra Trawińsklego, przedłożyć 
Wojowódiztwiu -projekt ustalania ta­
ry fy maksymalnej w  złotych fran­
kach obłiczerńowych.

W  związku z tą uchwałą dyr 
Salamander postawił następujący 
wniosek:

Komisja uchwala odnieść się do 
kompetentnych czynników w  spra­
wie wprowadzenia wynagrodzenia 
za pracę robotników -i urzędników 
również w  złotych frankach oblicze­
niowych.

Wniosek ten również uchwalono.  o---------

firBsztowanie dezertera i m o r ­
dercy.

Sokal, 8. stycznia, 
(h) Podczas obławy, przedsię­

wziętej przez funkcjonariuszy i w o w . 
skicj Ekspozytury, wraz z funkcjona­
riuszami Pow. Koni. w Sokalu, przy­
trzymano we wsi Bielec Wasyla 
Waszczyszytna pod zarzutem nsiło- 
wanego morderstwa oraz dezercji

Służące uciekają z rzeczami 
służbodawcAw.

Stryj. D stycznia 
Ch) W  mieście naszem popełniono 

wczoraj wielką kradzicA Mianowi­
cie służąca u Szymona bnodlendera, 
Marja Habtlecka. skradła na szkodę 
swego chlebodawcy biżuterję oraz 
garderobę i bieliznę wart. 20 miliar­
dów, poczerń ulotniła sic w  niewia­
domym kierunku.

Podobny los spotkał wczoraj w 
Rzeszowie Lazara Wcideibauma, 
którego służąca skradła mu rozmai­
te rzeczy w£rt. 700 mili. i zbiegła w 
nieświadomym kierunku.

1 JIM 3 Rięflitt s^oiftsnjcll
z p-^iciłj

Lw ń w . 10. stycznia.
(h) W  znanej „mai dawni”  pijackiej 

Buchstaba przy ul. Gródeckiej, gdzie 
dzień w dzień rozgryw ają  się karcze­
mne awantury na&orszcgo gatunku 
szumowin, zabawiało srę wczoraj • lu- 
w-arzystwo, złożone - z następujący cii 
„obyw ate li” : Józefa Pępka, W ładysła­
wa Sołtysa. Jana Dąbrowskiego. Hele­
ny Słarosowskiej, Marji Buratynskicj i 
Marji' Łukasik. W  toku zabaw y w y ­
buchła, jak zwyczajn ie, tnięih.y gość- 
mi u tej knajpie awantura i wkrótce 
udało się gospodarzowi wyrzucić go­
ści na ulicę.

Ponieważ św ieże pow ietrze w e tk ­
nie ostudziło wojowniczych zapałów 
zacnego towarzystw a, które zaczynało 
się dobierać do noży, w kroczyli celem 
uspokojenia gości dwaj posterunkowi. 
Interwencja obu posterunkowych, rów ­
nież niestety nie podziałała uspokajają­
co ua awanturników, ale wprost prze­
ciwnie, podziałała na nich

jak czerwona płachta na rozjuszone
byki.

Awnturnicy rzucili się na „n ieproszo­
nych pośredników”  i obaj posterunkowi 
znaleźli sie w ciężkiej opresji, z której 
dzięki szybkiej pomocy zaalarmowane­
go pogotow ia policyjnego w yszli tylko 
z ranami i guzami na catem ciele.

P o  dłuższych „prośbach" udało si? 
silniejszemu oddziałowi całe rozjuszo 
i dyszące żądzą krwi tow arzystw o ulo­
kować ua dłuższy odpoczynek w aresz
lach policyjnych. o ■

Ułamanie kasewe pr:y  ui. 
Erfldstkiei.

Lw ów . 10. stycznia, 
(li) W czora j w nocy nie wyśledzeni 

dotąd sprawcy dokonali n iezwykle 
śmiałego włamania do biura składu ma­
szyn rolniczych firm y „Uinrath i Spka” 
przy ul Gródeckiej 63, gdzie po rozbi­
ciu kasy wertbeimuwsidej skradli '.500 
kor. czeskich.

W łam yw acze  po otwarciu drzw i 
wchodowycli dostali się do kancelarii 
przez w yb icie dziury w  murze. Policja, 
która rozpoczęła energiczne śledztwo 
jest już na tropie sprawców.

Kapad bmtfychi przy pom oij 
karabinu policyjnego.

Łańcut, 7. stycznia, 
(h) Przed kilku dniami nitwyśle­

dzeni dotychczas sprawcy, ukryci w  
gąszczu leśnym, napadli na przejeż­
dżających z Żołyni do Łańcuta ży­
dów: Wolfa Sontaga, Ozjasza Lau- 
ba, Józefa Lauba, Joeia Bellora oraz 
lianę Heislerową i zrabowali im 
większą gotówkę oraz rzeczy war­
tościowe.

Stawiającego opór Sowniaga, je­
den z bandytów położył strzałem 
karabinowym trupem na miejscu.

Jak stwierdzono, karabin ten zra­
bował bandyta tego samego duia nad 
ranem ciężko ranionemu w walce z 
bandytami post. Antoniemu Kostari- 
skiemu z >post. w  Łańcucie P o  za­
mordowaniu Sanirtaga bandyci od­
dali jeszcze dwa strzały i zbiegli w 
las.

—— o-----

Zawalenie się podłogi w  gma­
chu 5 k " T '« .

L w ów , 10. stycznia.
W czora j przedpołudniem z po­

wodu silnego obciążenia zawaliła się Po­
dłoga w sklepie żelaznym  Izaica Majera 
w realności p rzy  pi. Gałuchowskich 1 
w  gmachu Skarbka. Znajdujący się w 
sklepie kuzyn właściciela Izrael Majer 
i subjdkt Salomon Podhoretz. wpadli do 
piwnicy', przyczem  pierwszy odniósł po­
ważne uszkodzenia. Obaj wydostali się 
na ulicę przez okno, w yłam aw szy przed 
tem żelazne kraty.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE-
p is y w a n ia  n a  m a sz y n ie , zgło ­
szenia  w  a d m in is tr a c ji „g aze­
t y  l w o w s k ie j **. PODWALE L. 3.

I PIĘTRO OD GODZ. 9— l 5—8.
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Kronika.
I C zwartek, 10 stycznia. Rzvm . kat.:
, Katona pap. — Or. kat.: Domny mucz.

S low . Dobrostawa.

Odznaczenie. Prot. Julian Makowski. 
“aczelnJk wydziału traktatowego Mini- 
•terstwa S. Z., został odznacz: ,y K rzy- 

Komandorskim orderu Korony Bei- 
®jsidej.

Następcą p. Szczerbi oskiego na sta- 
/•wwisku szef,u bzura poti£yczuo-(łrasa- 
j® *®  w PriiZ.vxLiuin Rudy Mlnbćnyw 

p. Ad-arn Romer. b. attache woi- 
\W Brukseli i Helsmgwrsie.

(ih.). M ianowanie syndyka miej- 
"~ le2p- W miejsce zm arłego syndyka 
“JJejskieso ,śp. dra Augusta Piodera. zo- 
t L zaiT!iaiiowany na to stanowisko tlo- 
u o  s o * y  zastępca syndyka, dr. 
W łodzim ierz Tucki.

Hojny dar dla m łodzieży Uniwersy- 
*®hj Jana Kazimierza. Ordynat łańcucki 
Alfred Potocki przekazał Rektoratowi- 
Uniwersytetu lana Kazimierza dwa w a­
gony zboża ( !  wagon pszenicy', 1 wa- 
?fwi ży ta ) dla m łodzieży akademickiej, 
dnieniem Senatu akademickiego i tnło- 
nzieży Rektorat składa za tak n ie zw y ­
kle wydatną i obfitą pomoc najserdecz­
niejsze podziękowanie.

. Kasyno i Koło lit. arł. urządza w 
Dietek. 11 stycznia 1924 koncert kanim 
tabio-wokainy ze wspóludziaJem Tow . 
śpiewackiego ,.Eeho“ . panny' Zadrzyc- 
kiej i pp. A. Schmara, Rucka ,i St. Mafe- 
^ 'ka. Początek  o godz. 7.30 wieczorem. 
B ilety w ydaje Sekretariat..

Kasyno i Kcło Ht.-art. urządza w  nie- 
d^Mę 13 stycznia 1924 II. dancing. P o ­
czątek punktualnie o  godz. 5. koniec 
btpJctnnłrtie o godz. 12 w  nocy. Le-gśty- 
■nacie jakoteż tkswty wstępu w ydaje se­
kretariat.

(jp.). Lek i dla ubogich m. Lw ow a,
Na posiedzeniu Sekcji IV. nchtvalono, by 
odnośne organy przed łożyły  w  uajbiiż- 
t-zym czasie te jże sekcji stan pomocy 
ubogim ni. L w o w a  w  lekach, oraz ilo­
ści w ypadków  pomocy lekarskiej w  o- 
statnim kwartale. Będzie to interesują­
ca statystyka, z którą nie om ieszkamy 
zapoznać naszych czytelników.

( jp ) .  Uposażenie urzędników m iej­
skich. Na w torkowem  posiedzeniu Sek­
cji V. miała wejść na por"ądek obrad 
sprawa pragmatyki służbowej urzędni­
ków  gminnych, oraz zastosowania paą. 
s tw ow ej ustawy o ujmsaźeiuach urzęd­
ników miejskich. Z  powodu niejawienia 
się referenta doniosłe te spraw y z o ­
s ta ły  odłożone do następnego posie­
dzenia.

(jp .) Podatek gastronomiczny. Sekcja 
finansowa uchwaliła wprow adzić w  ni. 
'-w ow ie podatek miejski od spożycia w  
żąkładnicli gastronomicznych z  w yszyn­
kiem trunków od godz. 10 wieczorem, 
Urzyczcm zatw ierdzono przedłożony 
'-rz.cz Magistrat projekt startutu tego po­

datku,
(jp .) Podatek lokatorski na F. kwartał

* 1924. Sekcja II. uchwaliła stawkę od
czynszu przedwojennego od 1— 50 k. 
UfJesyua 810 tys. mik., od czynszu po­
wyżej 50 kor. na 1,200, a dla sklepów na
1,81)0 tys.

(j-p.J G w arancja gminy dla M . K. O.
Sekcja II. uchwaliła podlmcść gwarancję 
Snuuy za wtóładki oszczędnościowe dla 
Miejskiej Kasy Oszgz. do 12 iatfjardów 
'hkp.

( jp ) .  Podw yżka poborów. W  myśl
Uchwały Sekcji IL, maja b yć  p od w yż­
szone pobory grosza nauczycielskiego i 
służby w  miejskich zakładach opieki 
had dziećmi.

(jp.) Tajemnica taryfow a. W  prze­
ciw ieństw ie do stałe) dotychczas prak­
tykowanego ogłaszania w. prasie każdo- 
razow o obowiązującej ta ry fy  m aksy. 
[Kaincj, celem zorientowania publiczno­
ści. W o jew ództw o przy dwóch ostaitnich 
Podwyżkach otoczyło  taryfę dyskretną 
lasietntiicą. ulegając w  itei m ierze przed­
stawieniom reprezentantów odnośnych 
działów przemysłu, iż przez ogłaszanie 
taryfy sprowadza się podrożenie zboża 
’ bydła. _  Podczas gdy  tw ierdzenie to 
nta bardzo problematyczna wartość, nn- 
tołnkist pewnern jest że  publicznośćzdana
64 ko na cenniki, jakie mają kupcy w y .  
stawiać w  sklepach, przestała się zuipe-f- 
*Sc orientować w  obowiązujących ‘ ce_ 
nach na artykuły obłożono taryfą, ęc|yż 
odnośni kupcy umieją cennik t»nrieś«ł<f 
w miejscu odpowiednio tniepozonienn i 
°»eprzystępnem.

fh) Aresztowanie masarza Bobera o- 
r»z  przemytnika tłuszczowego. Onegdaj 
Uk donieśliśmy. Oddział .wsdki z  ł i ita w

Sank Przemysłowy był bardz > poszukiwany. -  Duże cżjwienlt
na giełdzie efektów.

(Telefonem od naszego koraspoodenta ekonomicznego.)'

W arszawa, 10. stycztiia.
(S.) Na rynku dewiz tendencja 

utrzymana. Dolary robiono dziś na 
giełdzie po kursie 10 milionów.

Z miarodajnych źródeł przydzie­
lano każda żądana ilość skutkiem 
tego i w  obrotach pozagiełdowych 
tendencja spokojna.

Z Krakowa donoszą, o kursach 
10,800 do 11 m ilj. i tam również ten­
dencja spokojna.

Na giełdzie efektów bardzo du­
że ożyw ienie. Jak wiadomo w  osta­
tnich kilku dniach w  czasie kiedy na 
giełdzie lwowskiej i krakowskiej ak­
cje osiągnęły rekordowe kursa na 
g ie łd z ie  warszawskiej tendencja by­
ła dia akcji zniżkowa.

S ta ło  to  w  zw iaakat z e  z w y ż k ą  
kur.su dolaira. D o p ie ro  w c z o ra j,  gdy 
w a lu ty  za g ra n ic zn e  o s ła b ły  przerzu­
ciło się zainteresowanie na akcie,

czego wyrazem -były wczorajsze po­
południowy kursa bardzo silne, wy-
kazujitce 10 do 20 proc. awyżłri. 
Spodziewano się wdbec tego na dzi­
siejszej giełdzie bardzo siiluej zwyż­
ki. Giełda dtasŃeśsza atołi nie urze- 
i»ywłstn»ła w  zupełności pofcłaóa- 
u k Ii w  niej nadziei. Kurs był 
w (prawdzie wyższy, orż na giełdzie 
wtorkowej, ale iJe tak wysoki, jak 
w e wczorajszych wieczornych obro­
tach. Diii przykładu (podajemy dzi­
siejsze (początkowe kursa. Ostrowiec 
50 kiłka 'mrljotiów. Modrtzejow od 39 
do 36 milionów. Akcje kotowaoe na 
giełdach małopolskich by ły  bardzo 
silne. „Bank Przemysłowy’’ był bor- 
dlzo poszukiwany przy kursie 2.300, 
Cli odorów' (przekroczył 40 miljonów. 
Naogół tendencja w  dewizach spo­
kojna, w  akcjach ożywiona.

zafcwestjeno wmł w  pracnw.ui masarza 
Lubeni około 100 kg. słoniny, totórą mia- 
i,L wczoraj komł.s.yjnięi rozsprzedać. 
P rzyby li wczoraj rano timtocjanarjusze 
policyjni i m agistraccy usIywelŁ że slo- 
Airny już nie ma, albcrwitan Bober rze­
komo tuż po zukwastjonowaniu w y - 
sprzedał ją w  sklepie. ArcsziEOwaro go 
pr;d zarzutcsui sprzeiuewierzenjfi zakw c- 
.itjojK-waiicgo towaru, a pieniądze uzy­
skam rzekomo z  tej sprzedarty zakwc- 
stjoi).o\vani> i oddano do depozytu. P ó ź ­
ną nocą aresztowano również znanego 
przmnytniikii ftfuszczoW ago Ba.h, który 
rt- cstatnich diaacii w yw ió z ł ze Lw ow a 
kilka tys. kg. słoniny.

Di). Ukradł gęsi i bawił się w r ze i-  
nika. I.tib  Rosentluil, zam. przy ul. Za- 
m ais.ynowskiej 5. doniósł, żc  nieznany 
sprawca dostał się do jego kom ory i 
skradł mu 10 tuczonych gęsi, wart. 
100 milj., które na miejscu zarżnął, po­
czerń bez śladu z łupem znikł.

(h ). Kradzież w  sklepie. Ze sklepu 
Brany Weissbrod w pasażu Kellerów 2, 
skradł nie w y  śledzony na razie sprawca 
12 ręczn ików  białych, wart. 120 ruflj.

(h i Kradzieże. Na s skodę Marji Miś, 
żony woźnego, zam. przy ul. Senator­
skiej 7, skradziono wczoraj garderobę 
wart. TO milj. —  Z przedpokoju inż. 
W iktora Chruściela p rzy  ul. Łąckiego 
4, nieznany sprawca skradł garderobę 
wart. 100 m iljonów. —  Marja Groch, 
zam. przy ul. Szeptyckich 1, doniosła, 
że  służąca jej Tekla M a rży nów skradła 
zastawę stołową wart. 150 miljonów.

(h ) Aresztowanie pod zarzutem  po­
rzucenia noworodka. W  pociągu oso­
bowym , zdążającym  ze Sapieżariki do 
Lw ow a, aresztowano 23 - letniego Jó­
zefa Kaliszczaka pod zarzutem porzu­
cenia noworodka.

(h ) Nieudaty „skok“  kieszonkowca. 
W  pasażu Kellerów  wyciągnął wczoraj 
Mozes M iszom ier Chaimowi Keldow i 
portfel, zaw iera jący kw otę 50 ndlj —  
Schwytano go na gorącym  uczynku i 
osadzono w aresztach.

(h ) Zguba z ło tego  zegarka. W ilhelm 
‘iilsenrad zgubił w czora j w Przecho­
dzie ulicami A lem beków i Rappaporta 
z ło ty  zegarek wartości 100 miljonów.

"e k o n o m i s t a

W alne zgromadzenia akcjonariuszy 
Spółek akcyjnych:

19 stycznia br. godz, 12 w  pot. zg ro ­
madzenie akcjonariuszy Banku rolnicze­
go S. A. w e Lw ow ie .

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPR AW O ZD AN IE  G IEŁD O W E.
Lwów. 10. stycznia. 

Zainteresowanie ma targu pa­
pierów dywidendowych nadal du­
że. Kursa silne. Obroty b. liczne. 
Liczne zfccenia kupna, —  Podaż 
nieco anwęjksaona, W  <fcóai£ nte&o-

tawanydi naogół kursa mocne. 
Silnie zwytżkowaly: Chybie, Kore- 
sta, Radziwiłł i Unia fabr. jurty.

Tendfencja naogół -utrzymana.
• Usposobienie b. ożywiono.

TRANSAKCJE  W  AKCJACH.
Nafta 3WG . 2WJ0, 2900. 2550. 3200. 

P. T. B. 1300, 135o. 12oo, lloo, (Ilon). 
Rakszawa 21oco, 2oooo. Rolrn .'tieiinski 
,1(100. Siersza ei. 290U, 2800, 3000. iespy 
ćóOOt). 37ooo, 38ooo, 3S5oo 4oooo,-39o.>.), 
39500.' B r a ary 4S5C0, 4V/'3‘), 50000,
-19000, 495oc> (475co). Chodorów 40il0ó, 
cbOOO, 370ooo, 30509. 54500,31000, 35,).>o, 
34ooo Siooo, 38o:>o, 3o5oo, 34,-»)j. Ce- 
gielsai 5000, 5?'JO. 530(1 5400, 5500, 
58oo. Oafota L9ó>; !8oo. Tohan 19.M, Hi­
poteczny SSOO, 3ÓE0. 4000, Pokre-J .7.50, 
850, 90(i, 800, tóC, OTO, 01C, 850, 9oo, 
looo (5oo—■4oo). Krzem  5250, 32j >, 
3225. Z. B. K. litO, 1900, 1850. 1875.
2000. Komerc. 409, 450. Ćmielów 8500, 
8750, 9000. Niemojowski 4200. 4! TO,
<i250 Oikos 3500, 36oo, 355oo, >4ooo,
345oo. Parowozy 3350, 3450 3300, 3350,
35GO, 3450 Pezet 110O. 1050, 1100. Sier­
sza g. 4?<XK),

OBRÓ T W  AKCJACH N ILK O  KO­
W A N YC H .

Kursa w  tysiącach:
Azot 3500, 3000 , 3300, 3200, 3150, 

Brugger b.500, 675o. 07oo, 64oo, 62o0.
6200 Chvbie 58000, 600TO. 61000. 62ooo,
62500, 63000, 63500, drób. 68000. 65ooo,
70000, Drożdże 6ceo. Czechow ice 1000, 
1100. 1200, 1250. 1300. B iblioteka 7000.
8000. Elekfr. n. S. 900, 925. 950. ,850, '100. 
950, Gas.oh.na 9500 90oo. 92o0, 8500.
8250, 8000. 7750, 75oo, Gazceragi 2200.
2250, 2175. 2100,, 200o, Koresta Toru
7500. 7750. 8000. Jaworzno 170oo-i
180000. drobne: 1 STO Ok 175coo, 174(>)c,. 
173(HiÓ, 175000, G azy 225000. 210OTO 
2150ro. 21TOoq. 222ooo. Len 7000, 69-HV. 
7100, 73TO. L.esieroce l00ca>, 10500, 10300. 
lcJ5v. )TO ć, Lfjłoomatywy 10000, 10500. 
11000, 9500, 9ooo, N łtrat 2400. 2350, 2300. 
2250, Olkusz 5750. 6ooo. 57oo, 56cx>. 
5STO, Radziw iłł 9000. 9500, lOOOo, lOjfiu  
11 cjoo, Schón 450000, 425000, Szf.ato w 
Kr. 6500, 6800. 70oo. 7 loo. 72oo. uf. 6500. 
Terpentyna 1200. 1300, 1400, 1350, 145C. 
W ęg iów k l 325. 330, 350. 320, 30o, 310. 
305, uf. 250, 260. 270, 265. 270, Automo- 
tor 2000, Columbia 700, 650, Bk Ziemiaji 
450, 425, P rzem yśl draawtny Stamisła- 
w ów  1500, Czomplińska Huta 2500, 26151. 
2700. Itnpex 225, 250, Paw . dom y skła­
dowe 1000. 1200, 1300, Unja inta 1400o 
15w>c, 16ooo, I7ooo. 18000, 20000, 21000 
2200O.

Giełda zboźoica.
Lwów , 10. styczn ia ,

Rudi na Giełdyfe słaby. Oarólny 
o b ró t około 100 ton. Transakcje w 
życie, owsie, grysiku kmfcumdaia- 
nytn i mace prowincjonalnej. Podaż 
naogół niewystarczająca. Tendencja 
utrzymana —  usposobienie rezerwo­
wane.

Giełdy poza  / iroicskie
P R Z E D G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W a rs za w a , 10. s tyczn ia .

BP. 1450 (??), Cegielski 4800, 
ZieJeniewski 00000, Parowozy 3250, 
Chodorów do 49000, P-ocisk 3750, 
Nafta 2200.

GIEŁDA W A RS ZA W S K A .
W a rs za w a , 10. stycznia.

Dolary St. Zj. 10 ni. —  9.750 —  9,83® 
9,650. Franki złote 1901.

Czeki: bedgja 434 —  435 —  429 
421. Huiandja 3,763 —  3,680. Loodyit 
43 rn. — 41,850 —  42.300 —  41,900. N(P 
w y  Jork jak got. Pa-nż 493 —  481 —J 
486 —  476. Szwajcaria 1.739 —  1,695 —» 
1,712 —  1,678. Wiedeń 140 — 133 —* 
135 —  131. Praga 288,600 — 287.50<b 
W łochy 433 —  422. Bony złote 1,600 —
1.525 —  1,600 . 8M pożyczka 1531 in. —• 
14,750 —  15 in. M iljonówka 625— 400

AKCJE.
Bank itfyskoutowy warsz. 18— 15 nu

Batdc hancflwiy 15— 14 in.. Banki dłd 
handlu » przem. 4.300. Bank kred. pow,
600 - -  755 —  710. Bank przem. warsz,' 
2,500. Bank praem b*'<rw. 1,950 -J,
p.800— 2,300. Bank 'Iow . snół. w  W ar­
szawie — , Bank Miieńdki ix y w  500, 
Bank zachudii s,500. Bank Zj. ziem v»U 
W arszaw a 3.500. Bank Z\v. spół. zarób, 
Poznań 20— 27 m„ Eiank przem. połsk. 
4.506. Cerata 1-200. Ekspl. soli potas. 23 
u*.. Kąrew.ski i Sd io łzc  19’ś . Kr. Pirls 
2.(4)0, Spiec i Syn 5 in.. Strem 45 mdi. 
W ildt 850. Cukrownie: C!iodoriV\v 25— 4< 
Czersk 4.500. C zęstw ice  26— 17 m, Go­
sław ice 7,250. M ichałów 9-3(41, M arsz 
Tow . iabr. c.:rkru 28 - 22 m.. Kiriei 3 ni. 
—  2.660. Łazy  1.450. Drzewu, przem. f 
handle 2,7.50, M arsz, law,: kop. węgla 
25 m„ 26 m.. 28’A m.. 245ś m.. Cegielski 
w  Pofiun iu  3,90'i Kitzncr i Gampnoł’. 
33— 37 m Pciska Nafta 2 m.i Przem ysł 
naftowy 4C0o, Nobel 7 m.. 8.800. Lwuir- 
tew icz  525, Pustelnik 6,750, S I  a i św ia­
tło 3.5TO. Smrj-tus 14K—d ó L  uc. Kono­
pie 3,800 Tka:dna 456, Pałuki L oyd  850 
Broyna B overv  6.250. Lilpop. Raii 
Loew. -Pś milj.. Modrzetsowskie zakła- 
dy  34— 43— 38 m.. NorWói 4.800—5.250, 
t'A rn., O tw ein . i KaTusińyki 2.200, G-j 
strowiecklr zakłady 54— 58 m.. Parow o* 
zv 2.200— 2,1 GO. Pocisk 3,80(1; Rohn i Zią 
liński 2.750, K. Rudakii i Ska 17 m.. n, 
S m. —  13 ni., Starachowice 1— 5 earw 
27— 19 nu. Trzebinia 3 m., Unia 28Ul 
Suchedniów: 9.500—10 ni.. Ursus 6 m.i 
L. Zfcleniewiski 60— 65 in., Z.iod. ma­
szyn — .. Zaw iercie 1.300 mili.. Ż v ł 
rardów  1.300 mHi.. 1,0.50 ni.. Boi po] 300-1 
280 tys.. Borkowski 4.750 1.. Br. Jabł- 
kowscy 1 m „ Pośbal 700. Skóry i ?ar!P 
nikt 400. Syndykat rolniczy 12 m.. Że­
gluga 950. Ćmielów 8 m ._  fiK- m Elete. 
tryczność 8.500. Pol. T ow . elcktr.’ 1 in„ 
Haberbwsch W A--17  m . Kabćl 3 .ITO,' 
Fabr. wapieni Klucze 5,250. Kórck 900, 
M irków 8,800— 9 m.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA  

Kraków7, 10. ityczyiia.
BP. 3500, Zieleniewski 66000, 

Cegielski 6500. TPD. 16000, Nafta 
4000, Chodorów ,36000. Jaworzno 
200000, Chybie 48000, (Jazy 26oooo 
Dolary 11000. Słabsze.

T en d en c ja  b. mocna.

G IEŁDA KRAKO W SKA. 
Kraków’, 10. styoarm.

Zaełen iew sk i 65000, C eg ie lsk i 
5900, Gwfca 8000G, TPG. 15000. To- 
han 2800, Strug 9000, B P  35oo, 
ZBK. 2200, Gazy 220000.

G IE Ł D A  Z L R Y C H S K A .
Zurych. (PAT.) Notowania wstę­

pne 7. d. 10. lwu.: Hołamdiia 216.90; 
Nowy Jori: 575V  Londyn 24.71;, 

Paryż 28.35; M*edjola.n 24.87; Praga 
16.733 i trzy ' c z w a r t e ; :  Budapeszt
0.02.10; Belgrad 6.42G; Sofia 4,10; 
Bukareszt 2.92;; Wiedeń 0,0081

O B RO TY  PR YW A TN E .

Lwów , 10. stycznia.
Dziś, jak i od wczoraj późnego w ie­

czora. tendencja zniżkowa. Obrót spo­
kojny. Dolary amer. 10 ni. SU0 tys. do 
)1 m „ kar ad, 10 rn. 200 tys. do 10 m- 
300 tys. W  innych walutach dziś na n -  
ó e  transakcji nie było
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Ceduła
Np . C zw arteV , 10. stycznia 1924. Waluta mar^o-wa,'

A. Kursa eVektówa
Kategorje:

!. Papiery państwowe
■**/* Państwowa poż. . 
Prem. z r. 1920 . . .
8‘/i “/« Poż.złota z r.1922

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.) 

Banku hip gal. . 
4®/„ Banku bip. gal. . - 
4’ j^/oBk. kred. ,.em. gal. 
4 l/2f/o Banku Malopolsk. 
111?U Banku hip zemel 
A1/2%  Polsk Bk. kraj. . 
4®/0 Polsk. Banku kraj . 
l ' ? l o  T o  w. kred. galic.

z i e m s k ie ...................
4*)(,Tow. kred. gal. ziem.

III. Obligl.
(bez kuponu bież.)

4,/2ł/o Kom Pol. Bk- kraj. 
4®/» Kom. Pol. Bk. kraj.
4 «/c Kol. lok. Pol. Bk. kr. 
4o/o Poż. kr. gal. z r. 1893 
4 e/o Poż. kr. gol. z r 1104 
4e/o P oż kr. gal! z r. 1905 
4o/c Poż. kr. gal. z roku 

1908 (szkolna) . . . .  
A ^/oPoż kr. gal, z r. 1913 
4>/**/oPoż.kr. gal. z  r. 1914

IV. Akcie:
a) Bankowe:

Akc. Z w ią z k . ................
i Akc. Hipoteczny . . . .  
Handlowy w  Poznaniu .

, M a ło p o ls k i ....................
, Powszechny kredytowy 
. Przem ysłowy . . . . . .
t Rolniczy S. A . ................
Ziemski kredytowy . . .

, Zemelny . ...................
i Zw. Sp. Zai*. w Poznaniu 
Bank Komercjalny

Wart.
nom.

Ostatnia
dywid.

IOuO 
10000 

i 10 złp

280
280

1000
280
280
280

1000
280
280

1000

1921
70
42

800|
66
42
42

260
56
56

1922
140
120
600
140
140
130

84
84

600

Płacą: Żądają Transakcje Uwagi

C e n y t y s i ą c a c h

3603

590
3125
900

178Ó

393

4050

1100
3275

2020

455

3650-4000

600-1000
3150-3250

1800-2  00

400-450

Kategorje:
Wart. Dywid, 
n°m. f e a n R ż

I?1' Przemysłowa: 
Agrohemlafabr. szt.naw. 
Brada Biskupscy. . . ■ 
Browary lwowskie . . . 
Cbodorów fabr. cukru •
C e g ie ls k i ........................
C mielów fabr. porcelany 
Gafota fabryka obuwia . 
Galicja Ratinerja nafty . 
Górka fabryka cementu 
„Kabel" T.p. W arszawa 
Karpalit zakłady H togr.. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fabr. pap. 
OikosŹakł. nrze— -drzew  
Parow ozy S .A .luc masz 
Pezet Pow . Zakł. bud. . 
„P ie .n o" w Poznaniu . 
Porisk zakłady amunicji 
Polska Nafta przem. wiert 
Polskie Tow . Budowlane 
Potęga Tow . huty żel. . 
Rakszawa iaor. sukna . 
„Rohn Zieliński'1 Z. mech 
Siersza zakł. elektr. . . 
Siersza górn. zaktady . 
Spółka Akc. W ydawo. . 
Tepege górn. zakłady . 
Tesp tow. ekspl. soli . 
Trzebin ia f . maszyn S.A, 
Ursus fabryka motorów
W ild  i S k a ....................
Zieleniewski fabr. masz,

O  Handlowo:
Polski G l o b ....................
Pult 1 ................................
T o ł a n ...............................
Polsot..........................
W a w e l ................... ...
żwgiugł Polska . » , .

500
1000
500

1000

1000
140
140
140

1600
140
280

1000
1000
500
600

1000
350
500
500

10600
140

200
140
280
700

1000
140
500
500

1000

600
IOuO
140

1000
500
140

Płacą: Żąda] ą Transakcja Uwagi

500
21

200
22

800
119

280
168
90

800
60

200

~ 4
100
225

1500
100

21
450

350
150
98

180
150
170

100
16U
7C

26C
100
2C

3000

1000
140

140
200

400

750
170
350
400

280

40

56
700
350
280
250
500

1070

250
210
tjUO

50

47500
33500
4950
8400
1780

44G0

4050
34000
3250
1U30

5500
2750
1075

19750
2950
2775

41000

e n y

51000
40500
5850
91U0
1920

4300
36500
8550
1120

3250
13V5

21250
3050
1025

43000

w t y s i ą c a c h

35500 

_  \

68000

1575

40500

1925

48500-50000 
34000-4 '000 
5000—5800 
8500— 9000 
1800-1900

4100— 4250 
34500 - 36000 
3300— 3500 
1050-1100

2800— 32«0 
1100-1350

20000 —  21000 
3000 

2800— 3000 
42000

36000— 40000

1600-1900

47500 nf.

U00 nf,

V. W a la ły  i Dewizy,
B iJ e ty  b a n k o w e C ze—i, p r z e k a z y  1 w p ła ty

UwagiIrdlug Ul jv*
płacą | żądają transakc;e płata " żądają | transakcji

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne)! 
D olary kanadyjskie . . ,
D ynary . . . » « «  
Funty s z te r l ig i  • , .
Franki belgijskie • ■ >
Franki francuskie a , <
F loreny holenderskie , ,
Franki szwajcarskie , ! ,
Korony austriackie ,
Korony czesko-slowacklą 
Korony duńskie . .
Korony norweskie , . ,
Korony szwedzkie . .  „
Korony w ęgierskie , .  , .
Le i nunuńskie . « • .  .
L r  włoskie . . . . .  
M arki niemieckie

• ' 
«
• ■

: *

ęł o 

a o

4 *rt ^

•O

N «  «  
■S! 24> 3

3 MSJ3 O
& isOD 

*  >• Ui $

Be Kursa Zboźowet
Ceny ro,.*unIeją sle w  markach polskich 

ge 100 kg. bez podatku spożywczego, 
 miejsce stacja załadowania-___________

PSZE N IC A  k ra fe#a  73/74 e z  1923 
Ż Y T O  małopolskie <8/69 e z  1923 
C YTO  małopolskie 67/68 e s  1921 6  >

JFCtM IF,N : małopolski browarniany * 
JĘCZMIEŃ małopolski przem iałowy ’
O W IE S  małopolski 44/45 ex 1923 , )
O W IES: małopolski «  1922 r. 
KU K U R U D ZłANY: grysik 3
Z IEM NIAK I jadalne . ,  . ' .

FA SO LA - Mai t 
F A S O LA : kolorow a 
F A S O LA : krasa 
GROCH: polos 
GROCH: X  Y lztorle  
BO BIK . . ,
W Y K A
M IESZAN KA; pastewna m  a ten te 
ŁU B IN : . . .
BRECZKA;

Sekretariat Giełdy.

Ceny

0 J 0.0

51000000 3250000$
18700000 19500000

-- —

16500000 17000000
--

16300000 170 0 0 0 0 :
-- __

j  ~ 55000000
— —

-- —
— —
— —
-- —

—
•a — \\

— —
-- ...
-- —

Uwaga

*) C tny szacun­
kowe bez u»u.-.

Ceny rozumieją sle w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego^

   i afejsce stacja zajadówanllu

typy młyny Iwowskia 
loco  L w ó w  brutto za 
netto łącznie z  wor­

kami

M

Mąka pszenna 40°/„ „0 
Mąka pszenna 55°/0 „1‘
Mąka pszenna 70®,o „4‘
Mąka żytnia 60o/() (J 
Mąka żytnia 70“/* f  ’
OTRĘB pszen. netto bez w ork ł 
O TREB żytni netto bez worka 
M AKUCH Y: lniane i konopne « *
M AKU CH Y: rzepakowa w  ^
W O R K I: łutowe wyrobu Stradom. W arta

Cz£ itocuowianka 75 kg. za sztnae . 
W O R K I: nżywane, dobre, za sztukę ,
KO NICZYNA czerwona k ra jo ra  nataralaa ’
SŁOMA m a s o w a n a .................................
SIANO stookbe krajowe plasowane < , ,

iMZA HR! CZANNA' .* * T ;
K4SZA MGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
KAPUSTA KWASZONA 
PĘCAK » • » •

Ceny
od do

Uwaga

70000000 
56000000 
45000000 
45000000 
40000000 
J0500000 
9500000

*)
+)
*)
* )
+)
*>
*>

*) Ceny szacun­
kowe bez U ans

Generalny Sekretarz Dr. DAN ET 11.



„GAZETA LWOWSKA” z dfife 11. stycau* 1924. 7

Konkurs „Lektora".
II.

M ieczysław  W clnert „Rękopis Ulry-
, •* B f and;i“  K w ie ś ć  wdziiucztnw druga 
'wsrw id. Lektor instytut literacki Sn 
2 o. o. 1924.

Dowieść pisana stylem Magdaleny 
^atnozwatiiec test historią panny K ry ­
styny BoscItćKS. która miała pochodzić 
z  rc,dziity polskiej „B ożek " a która 
pychot'.auta przez pastora Mulda wyszła 
za rouolaćjioiiifcte Ulrycha Branda. Ów 
revtŁolttcjonJsta został aresztowany i roz­
strzelany. a żonie nie oddano jego  ma­
nuskryptu i nieszczęśliwa dowiaduje

o  istnieniu tegoż w halucynacji, 
która poprzedza jej saajęiistwo. - 
W  ow ej halucynacji s łyszy  szcze­
góły śmierci ineża i zlecenie, 
ał)y  rękopis ten wydostała i wydała, 
‘‘b y  pomszczeni zostali pokrzywdzeni 
flitwutiii. Na skutek ostrego szału do. 
staje się patii Krystyna Brand do leczni­
cy  Dra Berga, w  której przychodzi do 
adkawia. — Prow adzący śiiadztwo w 
sprawie jej męża nie mogą odcyfrow ać 
rękopisu. a bardzo jego ciekaiwi, p rzy ­
jeżdżają do lecznicy i razem z  partią 
p and usiłują odczytać pozostałe pismo. 
Bani Brand oczyw iście robi trudności. 
^  końcu usilnie w yrw ać rękopis z rąk 
^udarm a, co jej się jednak nie udaje. — 
Br Berg. który w czasie pobytu w 
yCznicy poznał i pokedtoł panią Brand, 
óopomaga je j do odzyskania rękopisu] 
b i j a j ą c  prowadzącego śledztwo, po- 
czein sum odbiera sobie życie, a ritają- 
L'k zapisuje patii Brand. —  Patii Brand 

^Puszcza sanatorium w  posiadaniu cen­
nego rękopisu, jedzie do pastora Hulda 
1 Pow ierza mu ten skarb, nie len cnotli- 
'yy  człow iek  .niszczy utwór przedśmiert­
ny rew olucjotisiy , aby Bogu jednemu 
^ zo s ta w ić  sąd i zematę. Pani Krystyna 
Brand dow iedziaw szy się o tern, pada 
bez zm ysłów  na ziemię.

Opowieść ta św iadczyć ma o poglą- 
ach postępowych pani Brand z Bo- 

sęheggów. o jej miłości do spraw y uc*j. 
dionych. o- jej wrogiem  usposobieniu do 
rządu luetnieckiego, ale pisana jest tak 
nieudolnie, żc najlepsze zam iary autor­
ki idą na marne. Na str. 138 spotykamy 
np. taikie poglądy: Republika odwróciła 
zużyte wartości zasady, że  śmierć do- 
aorcy jest triumfem menażerii. W pro­
wadziła pakt pom iędzy pogromlcę a 
zw ierzęta, mocą którego Pogromca u- 
czestniczyl w  „pars leon ica" łupu zdar­
tego ze strony konsumenta patrioty '1 
Inaczej mówiąc, popierała całą silą trust 
Wzcmiy sfowo-btu duo w y, umieszc-tający
Pokryiomu swe kapitały w  wysokich 
Walutach zagranicznych, a podnoszący 
6*  oito ogromny alarm o bankructwie 
Państwa w chwili obrad komisji repa-

DR,l^ A N ! s Ł ^ ^ ^ M P l C K I ™ ,l*

flten? Wołyńskie.
L w ów , 10. stycznia. 

W  drnęidrii wydaniu, ,'po.p)r.awio- 
nóm i uzuipelnionem. ukajała się nie­
dawno, ij>o wiem latach, spora książ­
ką Michała Rollego o gimnazjum i 
liceum Kr^emienieckiem Czackie- 
8oł ). Najlepsza to miara uieprzedaw-
bietiia w y n ik ó w  d z id a  ; j e s o  WCj.(ż  

ż y w e j  aktualności.
Dla czyteJnitkow puzcdwojcn- 

nyclt i miała ta -piękna (monografia 
-krzemienieckich szkół urok -rzewne­
go wspomnienia św ietnych  dorob­
k ów  polskich na Kresach; dla nas 
dzisiejszych, -i>attrząeyoh na zm ar­
tw ychw stan ie Krzem ieńca j Liceum, 
o żyw ia  się ona nowein i wartościami,’ 
!drgać zaczyna nowetti życ iem , w p ly -  
V a  niby krzepka wzm acniająca fala 
i  ptnzeszłości w  dzisiejszy, w zb ie ra ­
jący w iosennym  rozpędem  nurt no­
w ego  krzem ien ieckiego bytowania,
» P isaną była książka Roi lego przed 
k ity w  tęsknocie serca za tent, co 
minęło, w  ukochaniu tęgiej k resow ej 
Przeszłości, w  upartej nadziei, że trie

* )  Młchał Rolle. „A  tępy W o łyń sk i’ " 
Szkic z dziejów  ośw iaty w Polsce W v  
dante drugie napraw i uzupehńone" 
L w ó w — \Varszawa— KraJćpw 1523 n\ 
ęoSaem, str. 310, ■*** Us*

N ow y projekt ustawy
L w ów , 10. stycznia.

W  dniu 4. bm. odbyła się w 
Izbie handlowej i przemysłowej 
konferencja pod przewodnictwem 
r. Bolesława Lewickiego w spra­
wie projektu ustawy o pracy w ihil 
świąteczne, który Ministerstwo 
pracy nadesłało Izbie do zaopinio­
wania. W  konfercnictii wzięli udział 
liczni przedstawiciele stowarzyszeń 
oraz organizacji .przemysłowych ‘i 
kupieckich, delegat Okr. Inspekto­
ratu pracy ora z  delegaci gminy m. 
Lwowa i Dyr&kcji policji

Po przedstawieniu treści projek­
tu przez st. referenta Izby dr. 
Wafclitla, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w  której zabierali głos r. 
Maksymowicz, dr. Wasser, Me-n- 
>kes, Suzdalewiez, inż. Feuerstein, 
Prez. Thom, r. Szandrowski, dele­
gat Dyrekcji policji i wielu innych, 
W  szczególności poddano rzeczo­
wej krytyce postanowienia projek­
tu normującego dni świąteczne 
rzymsko-katolickiego wyznania, w 
których praca najemna jest wzbro­
niona i w których trzymanie skle­
pów' otworem jest niedozwolone.

racyjnej i osłabiający eo ipso decyzję 
aliantów w sprawtie sankcji. P rzy to czo ­
ny- urywek jest typowym  sposobem 
pósaiAu Miejczyisłaiwa, W ainerta. Poaa- 
tem iitbi autorka popisywać się w y ra ­
żeniami, jak chromofobja —  choroba u- 
m yslow a Dani Brand —  gorsza wedle 
autorki, niż agairefobja —  lubi nazyw ać 
lekarza siiggestjologtem i m ówić o  -tynk- 
tuTze bromowej, choć takiej wcale nie­
ma. Amatorstw-o taikie ma ujemny 
w p ływ  na jasność w yrażeń i brak w ia­
domości o  rzeczach, które autorkę zaj­
mują, dotkliwie się daję odczuwać na jej* 
zapatrywaniach z dziedziny lecznictwa, 
psychologii i ekonomii. —  O czyw iście 
w iele m iejsca poświęcono miłości dr. 
Berga do pani Brand, przyczem  poznać 
można iiczne przy m ioty fizyczne patii 
Brand. Pozatcm  bardzo d:użo niepo­
trzebnych cyta t w  niemieckim języku, 
cytat, św iadczący cli, niestęty, że  i nie­
m ieckiego języllea pan M ieczysław  \Vei- 
nert nie zna. —  W  każdym razie cenić 
należy dobre chęci autora.

Dr. W . Moraczewskł.

przepadła ona na zawsze, leetz zno­
wu kiedyś wróci do życia. Ta tę­
sknota, miłość i nadzieja nadawała 
pracy autora szczególny wyraz, roz­
grzewała styli iksiąlżlki, mknęła ja­
kimś -podskórnym strumykiem sen­
tymentu, popod rzetelna obiektyw­
nością historycznego opowiadania. 
I tli, w tej pracy naukowej, opartej 
rut rozległym materiale rękopiśmien­
nym (ze zbiorów Czartoryskich, 
Biblj. Jagiellońskiej i im.) j -na wszech 
stronnej znajomości całego ma-terjału 
drukowanego, w  pracy skrupulatnej 
i sumiennej, polnej nowych naów- 
czas i poważnych wyników —  oka­
zał się był w  całym swoistym cha­
rakterze świetny narrator, pierw­
szorzędny fejletonista, godny spad­
kobierca złotego pióra dra Antonie­
go J.

Przed -pracą Rollego istniał już 
szereg stadiów o Czackim -i jego 
Krzerniemeokiem dziele. Kiedy jed­
nak tamte bądź były przedawnione., 
bądź zajmowały się tylko pewnymi 
zagadnieniami (np. organirzacyjno- 
peda-gogiczneriii), R-olle sięgnął do 
źródeł 'bogatych i nienuszonych, za­
garnął dorobek poprzedników i po­
kusił się o obraz szeroki, epicki, ż y ­
w y, nasycony szczegółami, wspo­
mnieniami, polemiką.

Przed azytetatkjem wstał Krze­
mieniec w całej swej barwie ; prze.

dniach świąt cznycti
W śzyscy zabierający głos, wyrazi­
li zapatrywanie zgodne w tym 
kierunku, że projektowana ilość dni 
świątecznych w liczbie trzynastu 
jest stanowczo za wielka i stanowi 
bardzo poważne ograniczenie cią­
głości pracy w przemyśle i handlu. 
Dlatego też oświadczono sle za 
redukcją proponowanych dni św ią­
tecznych do dni 10 (dziesięciu).

Ankieta wypowiedziała się za 
tein, ażeby za dni świąteczne uznać 
tylko następujące; 1) Now y Rok, 
2) Trzech Króli; 3) dzień 3. Maja; 
4) Wszystkich Świętych (1. listo­
pada); 5) Niepokalanego Poczęcia 
N. M-. P. (8. grudnia); 6) i ?) Pierw­
szy i drugi dzień Bożego Narodze­
nia; 8) Drugi dzień Wielkiej Nocy; 
9) Boże Ciało; lbl Wniebowstą­
pienie Pańskie.

Pozatem najważniejszem żąda­
niem poszczególni uczestnicy an­
kiety zgłosili szereg poprawek do 
poszczególnych artykułów. Wyniki 
ankiety stanowić będą podstawę 
do wydania opinji, jaką Izba prze­
śle o tym projekcie ustawy kompe­
tentnym czynnikom.

Z  rucha  
wyda wniczeyo

Kalendarz Kółek rolniczych na rok 
1924. Jak w roku ubiegłym, tak i teraz
ukazał się na półkach księgarskich „K a­
lendarz Kotek rolniczych na rok 1924", 
wydany wspólnemi siłami organizacyj 
rolnłczyclt, grupujących w sobie Kółka 
rolnicze całej prawie Polski. Kalendarz 
ten i wyglądem  j treścią odbija od ma­
sowo rozpowszechnionych w ydawnictw  

.pochodzenia niemieckiego, rozrzucanych 
nawet przez księgarnie polskie po całej 
Polsce. Boga.tp i pięknie ilustrowały,, 
zaw iera artykuły wybitnych pisarzy 
polskich, cały szereg artykułów facho­
wych rolniczych, hodowlanych i t. p.. 
obszerny poradnik gospodarski, oraz 
cenny bardzo skorowidz władz, insty­
tucji, szkól rolniczych i zawodowych. 
Cena nadzwyczaj niska, dostępna jest 
prawie dla każdego. Cena zasdnieza I 
zip. p rzy  obecnym mnożniku księgar­
skim 4UÓ.OOU Mkp. Skład głów ny i eks­
pedycja w  Malopolskiein Tow arzystw ie  
rokiiczent w Krakowie, Plac Szczepań­
ski L. 8.

lewnej bujnościi życia, pracy, t w o -  
ców, wystąpiła wyraziście ipostać 
jego twórców, Czackiego i Kołłąta­
ja, z biibdjogjaficr.aych notatek i pa- 
miętnikairskich wspomnień wyłonił 
się cały legion Krzemieńczan: pro­
fesorów, uczniów j mecenasów, 
przyjaciół j wrogów, przesunęły się, 
jedne po dnugrah, fragmenty minione­
go życia, co wrzało fu, tętniło, mi­
gotało w  świetle i kolorach.

Chociaż w książce masa dat, 
statystycznych obliczeń, nawet ta­
blic cyfrowych i podziałów god-zin, 
to przecież niema tutaj nic z suchego 
przedstawiania rzeczy, pod którern 
uginają się zwykle prace historycz­
no-̂  pedagogiczne.

Pruicą rozdzieliła się w  sposób 
naturalny na klika części. Pierw sza 
z nich (Rozidz. I .— IV .)  opowiada 
o powstaniu grnmazjum krzemienie­
ckiego i związanych z niam zakła­
dów'. o organizacji szkołmotwa, o 
planie naukowym j pedagogji krze­
mienieckiej, a profesorach i pod­
ręcznikach. Uzupełnią ja (Rozdział V. 
o finansowych podstawach Krze­
mieńca, o funduszach, fundacjach, 
konwiktach itd. Część druga —  to 
Kronika gimnazjimi i powstałego zeń 
następnie liceum ( IS IS ),  aż do jego 
zamknięcia (1831), skreślona z  chwa­
lebną rozrzutnością stzczeigólów, egn- 
zodów, z "wyzyskaatom mnóstwa

Adama Szełągowskiego ..Obrazy z 
diie jów  Poiski". wydane przez w arszaw  
ski instytut „Biblioteka Poteka". bogato 
łiusrrowane, znajdą licznych czyteln i­
ków  wśród starszych i m łodzieży, jako 
ptzsc.rrzyśeie. przez wytrawnego histo­
ryka ułożony, w zw ięz li> ram v  ujęty 
podręcznik, do którego zaglądamy chę­
tnie, ilekroć razy pamięć zawiedzie. Au­
tor rozD.jęząt swą cenną pracę od Poiski 
przedhistorycznej, zamknął ją zaś cu­
dem nad Wisłą. Podział na okresy i 
tozdziaJy ułatwia w w j^okici mierze 
zorjem owauic się wśród labirj^nlti dat 
i wydarzeń dziejowych. — mrę. —

Z (eairów lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego*

Czwarteł' 10. stycznia o  godz. 7 „Bal 
m askowy".

Piątek 11. stycznia o godz. 7 „Fanst“  
w nowej inscenizacji i „Tajemnica Zu­
zanny".

Sobota 12. stycznia o godz. 3 „K ra­
kowiacy i tfórale" przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej.

Sobota 12. stycznia o godz. 7 „Pa­
jace" i „Tajemnica Zuzanny".

Niedziela 13. stycznia o  godz. 3 „K ra­
kow iacy i góra le" (przedstawienie po­
pu! atroe).

Niedziela 13. stycznia o  godz. 7 .,Pa­
jace" i „Tajemnica Zuzanny".

Poniedzialbf' 14. stycznia o godz. 7 
„O r lę " (nieodwołalnie po raz ostatni).

W torek 13. stycznia o godz. 7 „P a ­
jace „Tajemnica Zuzanny".

Pepcrtuar Teatru M ałego:

Czwartek 10. stycznia o z. 7 „D zw o­
nek alarm ow y" Hermeoufna.

Piątek 11. stycznia o £■ 7 „D zw o­
nek alarm ow y" Hetmeauina.

Sobota 12. stycznia o godz. 7 „D zw o­
nek alaiiinc-wy" Heroieąulna.

Niedziela 13 stycznia o g. 7 „D zw o­
nek alarm ow y" Henncąuina.

Poniedziałek 14. stycznia o godz. 7 
„Tragedja dzieci" (nieodwołalnie po raz 
(tstatni).

W torek 15 stycznia o godz. 7 „Dz>wo 
i:ek alarm ow y" Henneąuina,

Repertuar Teatru Nowości:

Czwartek 10 stycznia o godz. 7 „Kró 
Iowa Montrnartru".

Piątek 1L stycznia O godz. 7 „Fras- 
ąuita".

Sobota 12. stycznia o godz. 7 .B a ­
ja dera".

Niedziela 13. stycznia o godz. 7 „Fras 
dii Ha".

Poniedziałek 14 stycznia o g. 7 „K ró ­
lowa Montrnartru".

O

pamiętników współczesnych j póź­
niejszych; Rolle gawędzi tutaj o 
wszystkiem znakomicie, a czytelnik 
nie może nastnakować sobie dość 
w barwnych fragmentach woiyr 
skiego życia. Część trzecia książki 
'przedstawia jakby pogrobowy ż y ­
wot Liceum, jego ludizi i idei, żywot, 
co przeciągnął się na cctisy Kijow­
skiego uniwersytetu, z e r  powstałe­
go, a sięgnął rzewną pamięcią i du­
chów cm braterstwem Iwizetmcńc-Łtii 
aż na emigrację. W  części tej rzuco­
no toż dużo światła na stan oświe­
cenia w trzech południowych gii- 
bemjach w  epoce 'poczynającej się 
bezwzględnej nrsyfikacji Mikola- 
jowsktiej. Historyczne badania prze­
szłości, wspommienia ludiai zmarłych 
i śtaryoli, dawnych wychowanków 
Krzemieńca, zaczepił tu autor o cza­
sy jttż nowsze, o drugą ]>ołowę XIX.

którą tak świedmie znał jego 
ojciec, a i sam autor widział w  mgle 
dziecinnych przypomnień. Nowe w y ­
danie książki kończj' sie rozdziałem, 
którego przedtem nie było. To jak­
by manifest o zn na n twych wstaniu 
Krzeroieńcą i cłiwyoesnic ogww  
przerwanego łaócuoila aziesów, ab?' 
nawiązywać do nich nowe. coraz to 
nowe...

(Dokończeme nasiąpi.)
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P rez. 16/18/24. Pan Prezes Sądu ape­
lacyjnego we L w ow ie  zamianował na 
zw yczajne kadencje Sadu przysięgłych 
■przy Sądzie okręgowym  w  Strym roz­
poczynające się: I. 18. lutego, II. 12.
maja, III. 15. września i IV. 24. listopa­
da 1924 — przewodniczącym  Prezesa 
Sądu okręgowego Dra Misińskiego, zaś 
j zastępcami przewodniczącego: W ice ­
prezesa Sądu okręgow ego .Dzerowicza. 

^Sędziów okręgowych Rasiaw-ieakiego. 
(Smó!skiego, Orskiego. W olskiego, Szu- 
lakicwicza, Przybyslaw skiego, Bajorka. 

(Łopuszańskiego i Feigia.
Prezydium  Sądu okręgowego.

Stryj 4. stycznia 1924. 127
C. II. 383/23/1. Edykt. Przec iw  a) nie­

objętej masie spadkowej śp. Jana Czyr- 
negc, b) Antoniemu Czynieniu, c ) M ar­
cinowi i Mateuszowi Czyrnym, kiórycli 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zcutai do Sądu pow iatow ego w 
Przeworsku przez Franciszka i Jana 
Czyrnycli pozew c wHsność i intabu­
lację. Na podstawie pozwu w yznaczo­
no rozprawę na 15. stycznia 1924, C e­
lem strzeżenia praw w yż wymienionych 
dla ad a) i b) ustar;av ja się pana Fran­
ciszka W iaztę z G fogowca, oraz dla ad 
c) panią Katarzynę Czyrnową z llb ic- 
szyna, kuratorami. Ci kuratorowie za­
stępy wać będą w yż wymienionych w 
rzeczonej sprawie uai ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, d«f)óll\ii oni w sądzi a 
się nie zgłoszą lub petnoinoonika nie 
zamianują.

Sąd pow iatow y, Oddział II.
Przew orsk  dnia 21 grudnia 1923. 141
Cg. I. 957/23/1. Edykt. Strona pow o­

dowa Dmytrc Chodań wniosła skargę 
p rzec iw  stronie pozwanej P iotrow i Cho­
dań o 200 k. złotych. Audiencja do ust­
nej rc-zprawy została wyznaczana na 
20 grudnia 1923 godz. 9 przed poi. w 
tym sądzie biuro Nr, 2. Poniew aż miej­
sce pobytu strony pozwanej jest nie­
znanie, ustanawia się Dra Kotulę, ad­
wokata w  Przem yślu kuratorem, któ­
ry  ją będzie zastępowa! na jej kaszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama snę 

■'nie staiwi i nie ustanowi pełnomocnika.
Sąd okręgow y. Oddział I.

Przem yśl dnia 15 listopada 1923. 133
C. IV. 3/24/1. Edykt. P rzec iw  niezna- 

jiiemu z  miejsca pobytu F ilipow i Paar, 
^synowi Filipa w Lhidenieklzie wniesio­
nym został dó sądu pow iatow ego w 
'Szczereu przez Mosesa Bohrera w 
Szczercu pozew  o oddanie zbo/.a. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audjencję 

'na dzień 3. lutego 1924 o  godz. 8 runo 
'w , biurze Nr. 4. Celem strzeżenia praw 
nieznanemu z miejsca pobytu Filipa Pua- 
'ra  syna Filipa , ustanawia się P. Din 
■ Alberta Sjlberal adwokata w Szczercu 
Ikurajtorem. Tenże kurator zaslię.pywai 

.będzie w y ż  wymienione go Paara w rze­
czone] sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w Sądzie tut. się 

zgłosi.
Sąd: pow iatow y, Oddział IV.

Szczerzec dnia 5 stycznia 1924. 142
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T . 834/21/5. W ojciech Janczura* u- 
(odzony 1888 w: Sichowie, jako żo ł­
nierz austr. w 1915 zaginął. Celem u- 
znanaa go  za zm arłego i rozwiązania 
małżeństwa w zyw a  się, by  do pół roku 
ad ogłoszenia udzielono wiadomości Są­
dow i albo aicfw. D row i Stanisławom i 

.Doibieoktemu w e  Lw ow ie .

/

T. 138/23. W drożenie postępowaniu 
celem uznania za zmarłego. Kasia Skoć 
wniosła o uznanie męża Piotra Stoocla 
za zmarłego, zawartego z mm dnia 4. 
września 1910 w cerkwi w Woli Ko- 
blańskiej małżeństwa za rozwiązane. Z 
zeznań wniuskjydaiwczołiu, przesłucha­
nych świadków Mikołaja Zydytka i M i­
chała Kowalczuka orąz poświadczenia 
gminy w S-traszewicach z 19. maja 1923 
wynika', żfc P iotr Skop jaku żołi^etz 
armii austr. w alczył na ironcie rosyj­
skim i w reku 1917 dostał się do nie­
woli rosyjskiej, gdzie zachorował w zi­
anie 1917 i oddany został do szpitala. 
Od tego czasu wszelki ślad za nim za­
ginął. Zachodzi domniemanie, żc nie ż y ­
je. Na podstawie ustawy z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego P io ­
tra Skoma i zawartego małżeństwa za 
rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie.] aby udł:'c!»)no sr.Jotwi lub 
kuratorowi Panu Dr. Mtirjanowi Szau- 
serowi, adw. w  tam borze, którego ró w ­
nocześnie mianuje się obrońcą węzta 
małżeńskiego, wiadomości o po w yż w y ­
mienionym. Sąd tut. na ponowną proś­
bę po dniu 1. sierpnia 1924 rozstrzygnie 
• i uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dinia 25. sierpnia 1923. 139
T. 151/23. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Anna Rusyn 
i tow. w most a o uznanie O leksy W a ­
szczuka Michała za zmarłego, Z za­
przysiężonych zeznań świadków Lucia 
Szarana, Lucia Mcdelona, Jacka Łopu­
cha wniosk ada wezyr, i poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w  Zawadce z 5. 
kwietnia 1923 wynika, że  OlekBa \va- 
szczak Michała został w  roku 1915 za­
brany przeż wojska niemiedkie i w y ­
w ieziony do Munkacza. Następnie za­
chorował na czei wotikę, oddany został 
do szpitala, gdzie miał umrzeć- Od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął. Za­
chodzi lomi,:emanie, że nie żyje. Na 
podstawie ust. z 16. lutego 1883 Nr. 20 
Dzpp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zm arłego O leksy Waszczaka

poleca : hopelusze francus ic ilaw tie j m a rk i „ L e lio n -P a • 
ryż*', bieliznę ine.s tt, kraw aty, p  urny, f i  i ncuskie słyn­
nej f irm y  „ la n i  O lm er <t i ' c N u ry  z-Londyn '*  ? ękawiczki 
angielskie „ D e u t s w y r o b y  t yk.tow e i  inne w zakres 
ten wchodzące artykuły  p o  culer um iarkow anych cenach .

C eny ściś  e s aSe! ^ 8

rzy podpisywać będą spół-nę w ten n o -  
s<ib, że iwd brzmieniem Firm y z dodat­
kiem w likwidacji umieszczą swoje pod­
pisy. Data wpisu 24. maja 1923.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 24. maja 1923.______ 137
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Wcńanka małżeństwa za rozwiązane, ź 
zeznań wnioskodawczym  przesłuchane 
go świadka Artura Richtera i poświad­
czenia Urzędu miejskiego w Borysławiu 
z iS. października 192.3 wynika, że Łu­
kasz Prokop jatólo żołnierz armji austr. 
dostał się do niewoli rosyjsKicj i prze­
byw ał Ty obozie jeńców na Syberii w 
Barnanii. W  lecie 1916 r. zositał w yw ie ­
ziony stamtąd. Ostatnią wiadomość na­
desłał- w raku 1916 i od tego czasu 
wszelki ślad po niin zaginął. Zachouzi 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31. marca 1918 N. 128 dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zm arłego Łukasza Prokopa zaw ar­
tego z nim małżeństwa za rozwiązane. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, a- 
by udzielono sądowi lub kuratorowi P a ­
nu Rudolfow i Jackowskiemu w Sam­
borze, którego rów IH-cześnic- mianuje 
się oorońcą węzła małżeńskiego wiado­
mości o pow yż wymienionym. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 10. 
U-pca 1924 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor dnia 24. listopada ’ 1923. 135
T. 214/23. W drożenie postępowania 

cetem uznania za zmarłego-. Justyna 
O iełetyk wniosła o uznanie nieża Seńka 
Giełetyka za zm arłego i zaw artego z 
mm dnia 2 lutego 1903 w cerkwi w  Bi- 
liczu dolnym małżeństwa za rozw iąza­
ne. Na podstawie zaprzysiężonych ze­
znań świadków Mikołaja Homziaka, P y- 
tyipa M o wozaka wnioskodawczym, tu­
dzież poświadczenia Zwierzchności gmin 
nej w Bilicza z eh, i a 26. września 192.3 
wynika, że Seńko G iełetyk jako żołnierz 
armjl austr. dostał się w e wrześniu 
1914 do niewoli rosyjskiej, W  roku 1917 
zachorował rzekomo, oddany został do 
szpitali: i miał umrzeć. Na podstawie 
usta/wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zm arłego Seńka Gieke-ryka i zaw arte­
go małżeństwa za rozwiązane. W ypale 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi Panu Marja- 
jcjwfl Sam,serowi afcllw. w  Samborze, 

którego 'równocześnie mianuje sie o-
Michała. W ydaje  się przeto ogó-tie we- brońcą w ęzła  małżeńskiego wiadomoś-
zwanie, aby udzielono Sądowi lub ku- 
ir a tarów i  Panu Rudolfow i Jackowskie­
mu adw. w Samborze w iadom rśc1 o 
pow yż wymienionym. Sąć tart. na pono­
wną prośgę po dni-u 1. stycznia 1923 
rozstrzygnie o  uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 15 listopada 1923. 13$
T ,  229/23. W drożen ie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Józefa Raj- 
chcl wniosła o uznanie męża Marchia 
Rajchel za zmarłego i zaw artego 7 nim 
dnia 7. lutego 1909 w kościele w  W o- 
lance małżeństwa za rozwiązane. Z z e ­
znań świadków Jana i Antoniego Neu- 
meister wnioskodawczym  oraz poświad­
czenia Urzędu miejskiego w  Borysławiu 
z 12. września 1923 wynika, że Marcin 
Rajchel jako żołn ierz armji austr. w al­
czy ł na francie rosyjskim i dostał sie 
d j niewoli, gdzie zachorował na tyfus 
plamisty. Ostatni5 wiadomość oocnodzi 
od początku r. 1917. Od tego czasu 
w'szelki ślad po nim zaginął zachodzi 
domniemanie, że  nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31. marca 191.8 N. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zm arłego Marcina Rajchel i zaw arte* 
go małżeństwra za rozwiązane. W ydaje 
sic przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi kuratorowi Panu Ru­
dolfow i Jackowskiemu adw. w- Sambo­
rze, którego równocześnie mianuje się 
obrońcą w ęzła małżeńskiego wiadomo- 

. ści o  pow yż wymienionym. Sąd tut. na 
I ponowną prośbę po dniu 1. sierpnia 1924

Sąd okręgo-wy cyw ., Oddz. VII. * rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego i o
L w ó w  dnia 24. lutego 1922. 131
T. 245/23. Teodor Ziebczyn Andrija, 

urodzony 1892, Horodenka, zaginął na 
/frondę własJriśn 1916 roku. Zatwiado- 
jm ić Sąd lub adwoŁuita Bosakowśkiego 
ęHoroderida.

Sąd okręgow y.
Kołom yja dnih 8 stycznia 1924. 132

rozwiązaniu małżeństwo.
Sąd okręgow y. Oddział V. 

Sambor dnia 24, listopada 1923. 136
T. 197/23. W drożenie postępowania 

oelem uznania za zmarłego. Rozaha 
Wanda Prokop  wniosła o uznanie Łuka­
sza Prokopa! za zm arłego i zaw artego 
z rum dnia 17. biic-gu 1912 w- kuścic-lt

ci- o pow yż wymienionym. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 1 lipcs 1924. 
lozstrzygnie o  uznaniu za zm arłego i u 
rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 8 listopada 1923. 134

F I R M Y .

Firm. 997/23 Rg. A. 337, W yis  do re- 
Jeistru hanć-lo-we-go filriny pojedyńczcj. 
Do rejestru Oddziału A. wpisano1 dnia 
20. października i923. Siedziba firm y: 
Podw cłcczyska. Brzimenie fwm y: Doin 
haindlowo-itomisow'y Juljusz Czopko, 
hurtownia wódek i likierów Podw oło- 
czyska. Przedm iot przedsięb iorstwa: 
hurtownia i deiailiczna sprzeeaż wódek 
i likierów oraz tow arów  tekstylnych. 
W łaściciel finny: Juljusz Czopkc, zde- 
niobilizowany po-iucznik artylerji w Pod 
w'ołoczyskach. Podpis' firm y: Pod pie­
częcią firmy w łasnoręczny podpis „J. 
Czopko".
Sąd ok ręgow y jako handl, Oddział II.

Tarnopol dnia 18. paźdz. 1923. 140

Firm. 154/23. Stow . I. 226. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już u łirm sto­
warzyszeń. Do rejestru stowarzyszenie 
przy firmie Bank k redytow y spółka: za­
rejestrowana z  ograniczona porębą w 
Samborze należy wprsać, że  na walnem 
zgromadzeniu dnia 21 stycznia 1923 od­
bytem uchwalono i oz wiązanie i likrwidąt 
cję stowarzyszenia. Likwidatoram i w y ­
brano Dra Sew eryna Goldberga, Baru- 
cha Zeilera i M ojżesz: Schneidera, któ-

PO M IE SZK AN iA  w, nowej budowie, na­
dające się na- biuzu, składy oraz 22 
pokoi Lontow ych zaraz do odstąpie­
nia. W iicltarrcić: Huifowi^ia żc|aeal, 
Kazim ierzowska 29._______________ 121-3

BIURO PO ŚR E D N IC TW A P R A C Y  dla
wszystkich zaw odów i nauczyciel­
stwa Marja Niemczynowska. Lw ów . 
plac Akademicki 3. tełef. 1861 118-6

L. 81/ex 1924 r. 11/2.
OGLOiSZENIEa

1) Dyrnkr Dirrybaba, ur. 28, paidizieT- 
nika 1897 r. w Drohobyczu, syn P iotra 
i Marjl ur. Maksymów, pomocnik kan­
celaryjny Sądu pow. w Drohobyczu.

2) Meched Freiman, ur. 14. maja 1881 
r., w Żółkwi, syn Perli Freiman, kraw iec 
we Lw ow ie.

3) Kazimiera Gross, ur. 3. kwietnia 
1871 r., w Żmigrodzie, w dow a po st. 
radcy skarbowym* tejże dzieci —  Hele­
na Anna Kazimiera 3 im., ur 7. lipca 1898 
r. we Lw ow ie, asystentka Uniwersytetu 
iin. Jana Kazimierza, Zdzisław Tom asz 
Michał 3 im., ur. 27. sierpnia 1895 r. we 
Lw ow ie, kapitan art. W . P., referent 
ant. Szefostwa art. O. K. VI.

4) Stanisław Kogut, ur. 24. września 
1896 r. w  Raw ie Ruskiej, syn. Mikołaja 
i Marli ur. Kogut, poruczniK 38 pp. w  
Przemyślu.

5) Jan Kucy, ur. 5. października 1895 
r., w Faszczów ct, syn Mateusza i Anny 
Fedyszyn, stuchaicz filozofji lljwweiisy- 
tetu Jana Kazimierza.

6) Edward Lei-bfritz, ur 16. marca 
1891 r., we Lw ow ie , syn Józefa i Agaty  
ur. Schwesta, słuchacz PoF ted n ik i 
lwowskiej.

7) Karol A d o F '2  im. Lubtanberg, ur. 
27. kwietnia 1895 r„ w  Stanisławowie, 
syn Klemensa i Anny ur. Wimter, urzęd­
nik w ojskow y XI. r. we Lw ow ie .

8) Michał Mamczyn. u t. 16. lipca 1881 
r., w Ropczycach, syn G rzegorza i Ka­
tarzyny ur. Fedyniak, pomocnik w oź­
nego w Sądzie pow iatow ym  w Medem- 
cach, wnieśli irośh ę  o  zezwalanie na 
zmianę nazwiska rodowego, a to:

1) Durybaba Dym itr na nazwisko 
..Dubarski” .

2) Freiman Mcchel na nazwisko 
„Roth“.

3) Kazimiera, Helena Anna Kazimiera 
3 im., Zdzisław Tomaisz Micha! 3 im. 
Gross na nazwisko „G rzym irsk i".

4) Kogut Stanisław- na nazwisko 
„Tugock "'.

5) Kucy Jan na nazwisko „Kuczerw- 
ski“ .

6) LeitbSrJeta Edwiaid na nazwisko 
„L ew irski".

7) Luttenberg Karol Adolf 2 im. na 
nazwisko „Lutynsk* .

8) Mamczyn Michał nal nazwisko 
..Mamczyński".

W o jew ód ztw o  w e  L w ó w k i podaje 
pow yższe prośby do powszechnej w ia­
domości z  nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy z  dnia 24 października 
1919 r., Dz. U. Rz. P. Nr. 88 p. 478, 
wolno przeciw  ich uwzględnieniu zg ło­
sić do M inisterstwa Soraw  W ew n ętrz­
nych zarzuty, które podać należy do 
W o jew ództw a w e  Liwowie —  w, prze­
ciągu dni 90 cd dh,iia ogłoszenia w  „M o- 
n fo rze  (Pdlskim ", !k|óre i ówiłojcześnie 
zarządza się.

W o jew ództw o  Lw ow skie.
Za W o jew odę: Karchezy wr. 

L w ó w  duda 10 stycznia 1924. 143

N. 13397/s.
Magistrat m. Kow la poszukuje Inźyniera-budowiiiczego (architekta). W y ­

nagrodzenie VIII. kat. płac urzędników państwowych (szczebla a) wraiz z  50% 
dodatku miejskiego.

W olna praktyka dozwolona. Posada do objęcia z dniem 1 -  go  lutego lf24 
roku.

O ferty  składać na imię Prezydenta in. Kowlai z nadp.sem na kopercie:
..Oferta na posadę areliiteddta miejskiego |8-L

Prentonerala bez odnoszenia m iesięcznie 2,250.000 mp,s z odnoszeniem lub pocztą mieś. 2,50UC,UUO m p„ za granicą 3,000.000 mp. — Redakcja 
czynna od g. 8 rano do popok z  -wyjątkiem niedziel i świąt. Redaktor iw^zel. przyjmuje od g. 1— 2 pop. —  Listów uiefrapikowanych 

należycie nie przyjmuje sie. —  Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. —  Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

JUdaktcr odpowiedzialny; JLKZY KONARSKI, N a le ż y t O Ś c  p u C ić to w ą  o p ła c o n o  r y c z a ł e m ,  Włłikatuj* Polska, pod zarz. Z. K iefbusiew ic**


